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Posiedzenie Rady Państwa

„Sojuz ■ 32“ 
powrócił na Ziemię

W środę zakończył lot statek 
kosmiczny „Sojuz—32”. O godz. 
18.18 czasu warszawskiego lą- 
downik statku osiadł łagodnie 
na Ziemi 295 km na północny 
zachód od Dzezkazganu w Ka­
zachstanie. (PAP)

Ambasador J. Kusiak
u prezydenta Rumunii

12 bm. nowp mianowany am­
basador PRL w Rumunii — Je 
rzy Kusiak złożył listy uwierzy 
telniające prezydentowi SRR, 
sekretarzowi generalnemu RPK 
— Nicolae Ceausescu. (PAP)

Konferencja robotnicza 
rozpoczęła obrady

Pod hasłem „Bałtyk — morzem 
pokoju i współpracy gospodarczej” 
rozpoczęły się 14 bm. w Gdańsku 
obrady plenarne konferencji robot 
niczej krajów nadbałtyckich, Nor­
wegii i Islandii. Posiedzenie ple­
narne zostało poprzedzone 13 bm. 
dyskusją w trzech grupach próbie 
mowych, poświęconą węzłowym 
dziś dla związków zawodowych pro 
blemom politycznym i społeczno- 
ekonomicznym.
Obrady otworzył przewodniczący 

stałego komitetu konferencji — 
Heinz Hans (NRD)

Następnie zabrał głos przewodni 
rżący ĆRZZ Władysław Kruczek.

PAP

M. Desai przybył do Warszawy

Rozwój przyjaznych stosunków
między Polską i

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza 14 bm. przy 
był z oficjalną wizytą do Pol­
ski premier Republiki Indii 
Morarji Desai.

Wizyta jest ważnym wyda­
rzeniem w .rozwoju przyjaz­
nych stosunków polsko-indyj­
skich. Spotkania i rozmowy ja 
kie wybitny mąż stanu Indii 
przeprowadzi z czołowymi 
przedstawicielami polskiego ży 
cia politycznego i państwowe 
go obejmą szeroki zakres te­
matów związanych z współpra 
cą dwustronną, jak również 
współdziałaniem obu państw 
w utrwalaniu pokoju, odprężę 
nia i międzynarodowego bez­
pieczeństwa.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie, udekorowanym barwa 
mi Indii i Polski, premiera Mo
rarji 
tarz 
rek.

W

Desaia powitał I sekre- 
KC PZPR Edward Gie-

uroczystości powitania
uczestniczyli członkowie naj­
wyższych władz: Edward Ba- 
biuoh. Jan Szydlak, Ryszard 
Frelek, Alojzy Karkoszka i 
Stanisław Gucwa; minister

Papież Jan Paweł II
o pobycie w Ojczyźnie

Podczas audiencji ogólnej w 
środę po południu, przemawia­
jąc do wiernych zgromadzo­
nych na Placu Św. Piotra w 
Rzymie, Papież Jan Paweł II 
nawiązał m. in. do swej niedaw 
nej wizyty w Polsce. „Pozwól- 
cie — powiedział — że w tym 
momencie myśli moje powrócą 
raz jeszcze do Polski, z której 
wróciłem przed kilkoma dnia­
mi. Były to dni szczególnej 
pielgrzymki do ziemi, na której 
się urodziłem i wychowałem, 
wśród ludzi, z którymi nie prze 
stanę być związany najgłębszy 
mi więzami wiary, nadziei i mi 
łości. Pragnę jeszcze raz złożyć 
najserdeczniejsze podziękowa-

nia wszystkim moim rodakom. 
Dziękuję władzom państwo­
wym, dziękuję moim braciom w 
Episkopacie, dziękuję wszyst­
kim”.

Dyrektor dzienników w radio 
watykańskim, ks. Francesco 
Farusi w wywiadzie nadanym 
w środę na temat wizyty Papie­
ża w Polsce — podkreślił, że by­
ło to „wielkie wydarzenie”, któ 
re wywołało szerokie echo na 
całym świecie, zarówno na za­
chodzie jak i na wschodzie. „Pa 
pież — oświadczył ks. Farusi — 
udał się nie do Polski wymyślo­
nej, abstrakcyjnej, lecz do real 
nie istniejącej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej”. (PAP)

Obchody Bożego Ciała
14 bm. o-dbyły się w kraju 

tradycyjne uroczystości świę­
ta kościelnego — Bożego Cia­
ła.

W Warszawie centralna u.ro 
czystość odbyła się na Starym 
Mieście. Procesję ‘poprzedziła 
msza w Bazylice Archikate- 
drahnej celebrowana przez 
księdza biskupa Zbigniewa 
Kraszewskiego wraz z wielo­
ma koncelebr ans a mj z parafii 
Warszawskich. Procesję ulicą 
Świętojańską przez Plac Zam 
kawy j Krakowskie Przedmieś 
«e, prowadził prymas Polski, 
ksiądz kardynał Stefan Wy­
szyński, który przed kościołem 
akademickim Sw. Anny wy­
głosił do wiernych przemowie 
nie. W uroczystościach war­
szawskich uczestniczyli człon- 
sowie Kapituły Metropolital­
ni oraz goście zagraniczni, a 
Wśród nich ksiądz arcybiskup 
^otr Gorety — metropolita 
Warku w USA.

' We "Wrocławiu nabożeństwo 
procesja, którą prowadził 

^trcpolita wrocławski ksiądz 
areybiBk<ujp Henryk Gulbino- 
*1C2> cfb ly .<ę, z --w

w„.vńą.'-2

katedry pod wezwaniem Ja­
na Chrzciciela.

W poznańskiej katedrze, na 
Ostrowie Tumskim, uroczystą
mszę
Archidiecezji

celebrował sufragan
Poznańskiej,

ksiądz biskup Marian Przy­
kucki. Procesję, która przesz­
ła ulicami Starego Miasta pro 
wadził metropolita poznański 
ksiądz arcybiskup Jerzy Stro­
ba W pierwszej stolicy Polski 
w Gnieźnie mszę w katedrze 
celebrował sufragan gnieźnień 
ski biskup Jan Czerniak.

W Częstochowie procesja, 
którą prowadził ordyna­
riusz Diecezji Częstochow­
skiej ksiądz biskup Stefan Ba 
reła’ przeszła główną ulicą 
miasta — Aleją Najświętszej 
Panny Maryi. Po zakończeniu 
procesji odbyła się msza przed 
kościołem katedralnym.

Tradycyjnie już barwna pro 
cesja w Łowiczu ściągnęła ty­
siące turystów podziwiają­
cych piękne stroje ludowe. Uro 
czystości religijne celebrował 

v72rszawski. ksiądz
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Indiami

Na zdjęciu: powitanie Morarji Desaia przez I sekretarza KC PZPR
Edwarda Gierka na warszawskim lotnisku Okęcie.

CAF — fot. Rosiak

13 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym dokonano occ 
n.v zakresu i efektów współ­
działania sąsiadujących rad na 
rodowych.

Rada Państwa stwierdziła 
wyraźne ożywienie w latach 
1977—78 w podejmowaniu 
przez rady narodowe, zgodnie 
' uprawnieniami wynikający­
mi z ustawy o radach narodo­
wych, wspólnych inicjatyw, 
które przynoszą wymierne 
efekty ekonomiczne, ułatwiają 
rozwiązywanie problemów lo­
kalnych i regionalnych, a tak­
że dają korzyści społeczne, 
wyrażające się lepszą organi­
zacją pracy w terenie, ogólnym 
'.'/zrostem gospodarności umo- 
żbwiającym lepsze zaspokaja­
nie potrzeb mieszkańców. Kie­
runki podejmowanego dotąd 
współdziałania wskazują, że 
głównym bodźcem do podej­
mowania wspólnych przedsię­
wzięć są w szczególności wy-

stępujące w różnych dziedzi­
nach zadania i potrzeby gospo 
darcze. Podejmowane są współ 
ne przedsięwzięcia w dziedzi­
nie rozwoju rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej, budownic 
twa i konserwacji dróg, zdro­
wia i opieki społecznej, oświa­
ty i kultury, gospodarki ko­
munalnej, handlu i usług.

Oceniając pozytywnie do­
tychczasowe doświadczenia w 
oparciu o przedłożone mate­
riały Kancelarii Rady Pań­
stwa i Ministerstwa Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska, a także 
na przykładach zawartych w 
informacjach przygotowanych 
przez prezydia WRN w Legni­
cy i Skierniewicach, Rada Pań 
stwa wskazała na konieczność 
znacznie szerszego wykorzys­
tywania przez rady narodowe 
ustawowych możliwości współ 
działania dla lepszej realizacji
zadań społeczno-gospodar-

Dokończenie na str. 2

Środa i czwartek na MTP

Najwięcej kontraktów
ze Związkiem Radzieckim

spraw zagranicznych Emil 
"Wojtaszek, gospodarze stolicy.

Obecni byli ambasadorowie 
— PRL w Indiach Jan Czapla 
i Indii w Polsce Sudarsha© Ku 
mar Bhutani, dziekan korpusu 
dyplomatyczn ego, ambas ador 
NRD Guenter Sieber oraz am­
basador ZSRR Borys Ar i sit o w.

Wraz z premierem Indii przy 
byli: minister spraw zagrani-

cznych Atal Behari Vajpayeę 
oraz inne osobistości.

W czasie ceremonii powita­
nia orkiestra odegrała hymny 
obu krajów, a kompania repre 
zentacyjna WP oddała hono­
ry wojskowe.

W godzinach popołudnio­
wych premier Indii złożył wie

Dokończenie na str. 2

Oświadczenie radziecko - indyjskie
Wspólne oświadczenie podpi­

sane w toku wizyty oficjalnej 
szefa rządu indyjskiego w Zwią 
zku Radzieckim przez sekreta­
rza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Leo­
nida Breżniewa i premiera In­
dii, Morarji Desaia, stwierdza, 
że przeprowadzone w Moskwie 
spotkania i rozmowy przywód­
ców radzieckich i indyjskich po 
nownie potwierdziły zbieżność, 
bądź podobieństwo stanowisk 
Związku Radzieckiego i Indii 
wobec kluczowych problemów 
międzynarodowych i przyczy­
nią się do pogłębienia współpra 
cy obu krajów. Obie strony za­
deklarowały wolę dalszego u- 
macniania wzajemnej współ­
pracy w imię interesów obu 
narodów i sprawy umocnienia 
pokoju i współpracy międzyna 
rodowej.

Związek Radziecki i Indie — 
czytamy dalej w oświadczeniu 
— z zadowoleniem przyjmują 
proces odprężenia, który się na 
dal umacnia, zwłaszcza w Eu­
ropie oraz wzywają do pomno­
żenia wysiłków w kierunku 
nadania procesowi charakteru 
odprężenia nieodwracalnego

ZSRR i Indie wyraziły prze-

konanie, że proces odprężenia 
nie może być trwały bez roz­
brojenia.

Oświadczenie przywiązuje du 
żą wagę do zakończenia prac 
nad przygotowaniem nowego 
radziecko - amerykańskiego u- 
kładu o ograniczeniu strategi­
cznych zbrojeń ofensywnych i 
wyraża pogląd, że zawarcie i 
wejście w życie układu zaha- 
m.uje wyścig zbrojeń.

Strony wyraziły zaniepoko­
jenie obecną sytuacją w Azji 
Południowo-W schodnie j.

Związek Radziecki i Indie 
wyraziły przekonanie rozwija­
nia przyjacielskich stosunków i 
współpracy z Demokratyczną 
Republiką Afganistanu.

Związek Radziecki i Indie 
opowiedziały się za całościo­
wym i sprawiedliwym uregulo 
waniem problemu blisko­
wschodniego na podstawie cał­
kowitego wycofania wojsk Iz­
raela ze wszystkich okupowa­
nych od 1967 roku terytoriów 
arabskich.

Związek Radziecki i Indie 
potwierdziły gotowość współ­
pracy w dziedzinie wprowadza 
nia w życie deklaracji ONZ 
ó uznaniu Oceanu Indyjskiego 
za strefę pokoju. (PAP)

Dwa minione dni były okre­
sem ożywionej działalności kon 
traktacyjnej prowadzonej przez 
polskie centrale handlu zagra­
nicznego. Wśród zawieranych 
umów przeważały kontrakty 
podpisywane z partnerami ra­
dzieckimi. Kontrakt o dużym 
znaczeniu podpisano w „Polmo 
cie”; dotyczy on eksportu urzą 
dzeń dźwigowo-obsługowych 
dla motoryzacji, w których pro 
dukcji Polska specjalizuje się 
w ramach RWPG. „Centrozap” 
zakupił urządzenia hutnicze, 
„Varimex” aparaty fotograficz 
ne. Do ZSRR sprzedaliśmy 220 
samochodów Jelcz — 574. W ra 
mach porozumień specjalizacyj 
nych w RWPG uwagę zwraca­
ją kontrakty z NRD i ZSRR do­
tyczące dostaw obrabiarek zes­
połowych i pras dla rozbudowu 
jących się zakładów „Ursus”. 
Kontrakty zawarto również w 
„Unitrze”, „Agromecie-Moto- 
imporcie”, „Metaleksporcie”, 
„Polimex-Cekopie”, „Coopexi-

W czwartek odbyły się dni 
wystawców Grecji, Francji i 
Węgier. Z dziennikarzami spot­
kali się wystawcy z Jugosławii 
i Szwajcarii. Również wczoraj 
zakończyli swój pobyt w Pozna 
niu uczestnicy Polonijnego Fo­
rum Gospodarczego. Na zakoń­
czenie odbyło się walne zgroma 
dzenie członków Polsko-Polonij 
nej Izby Przemysłowo-Handlo­
wej „Inter-Polcom”. (map)

W pawilonie centrali „Pokr 
mex-Cekpp” podpisano umo­
wę o współpracy i kooperacji 
między zespołem polskich 
przedsiębiorstw handlu zagra- 
r^cznego ,a zachodnioniemiec- 
kim koncernem Friedrich 
Krupp, zrzeszającym 184 przed 
siębiorstwa. Umowa, podpisa­
na okres 10 lat, przewiduje m. 
in. wymianę doświadczeń j do 
kumentacji naukowo-technicz- 
nej, produkcję w Polsce urzą-
dzeń
Krupp

na zamówienie firmy
oraz

mie’ Ciechu”.
Na terenach targowych prze­

bywali m. in.: minister przemy 
słu Francji Jean-Pierre Prou- 
teau, minister przemysłu cu­
krowniczego Kuby Marcos Lagę 
Coello, wiceminister handlu za 
granicznego Bułgarii Krasu Po 
pow oraz delegacje KC SED z 
NRD i kupców belgijskich. Wczo 
raj przybył również radziecki 
kosmonauta Jurij Głaskow.

przez Kruppa 
mówionych

wytwarzanie 
urządzeń za- 

przez stronę
polską, wspólne opracowy­
wanie projektów inwesty-
cji i dostawy do krajów 
cich, a także wzajemne 
stępnianie posiadanej za 
nicą sieci handlowej dla

trze- 
udo- 
gra- 
pro-

mocji eksploatowanych przez 
każdą ze stron wyrobów. Za­
kres objętej umową współpra 
cy obejmuje 25 gałęzi prze­
mysłu. (PAP)

Prezydent J. Carter udał się do Wiednia
W czwartek o 8.30 czasu 

warszawskiego prezydent Car­
ter wraz z grupą swoich do­
radców i ekspertów opuścił 
Waszyngton, udając się na po 
kładzie samolotu prezyden­
ckiego do Wiednia na amery- 
kańsko-radziecką konferencję 
na szczycie.

Przed odlotem prezydent 
rłoźył w Białym Domu krót­
kie oświadczenie transmitowa 
ne przez większość stacji tele

wizyjnych USA. Carter
przypomniał, że niemal równo 
35 lat temu nastąpił wybuch 
pierwszej doświadczalnej bom 
by atomowej na poligonie w 
stanie Nevada. Wydarzenie to 
zmieniło bieg historii świata, 
a zapobieżenie wojnie nuklear 
nej stało się nadrzędnym ce­
lem polityki światowej. To 
jest, też podstawowym celem 
mojej podróży do Wiednia — 
stwierdził prezydent. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + Łrótko +- krótko
Zlot Przyjaźni

14 bin. w centrum Legnickiego 
Zagłębia Miedziowego — Lubinie, 
rozpoczął się XIII Międzynarodo 
wy Turystyczny Zlot Przyjaźni, 
który trwać będzie 3 kolejne dni. 
W imprezie uczestniczy ok. 1500 
turystów z Czechosłowacji, NRD 
i Polski oraz kilkuosobowe dele-
gacje z Bułgarii i

Rozmowy w
W środę odbyło

na Synaju 
izraelskiej^ 
mieszanej.

ZSRR.

El-Arisz
się w El-Arisz

spotkanie egipsko- 
wojskowej komisji 
Na zakończenie roz-

mów opublikowano wspólny ko­
munikat podkreślający istnienie 
„pełnej współpracy” miedzy obu 
delegacjami.

Wiedeńskie rokowania
12 bm. odbyło się w Wiedniu

zon posiedzenie plenarne 19 panscw
uczestniczących rokowaniach
w sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Przewodniczył
członek delegacji Luksemburga, 
E. Molitair. Jedynym mówcą był 
przedstawiciel Belgii, ambasador 
Luc Smolderen.

WAFA podała w środę, że popie 
rani przez Izrael separatyści po- 
łudniowolibańscy ostrzelali trzy 
wsie w południowej części kraju.
Dwukrotnie w 
ostrzeliwano 
Mahmudiję. 1 
czących ofiar 
materialnych.

p odstępach 3 godzin 
Ajsziję, Jarmac i 
Brak danych doty- 
w ludziach i strat

Spotkanie w Moskwie

W środę odbyło 
ministra spraw

się spotkanie 
zagranicznych

Kandydat na prezydenta RPA
Marais Viljoen ,dotychczasowy 

przewodniczący Senatu w Parla­
mencie Republiki Południowej 
Afryki został wybrany przez rzą­
dzącą Partię Narodową kandyda­
tem na prezydenta RPA. Wybór 
ten jest jednoznaczny z wyborem 
na prezydenta, bowiem Partia Na 
rodowa dysponuje w Parlamencie 
znaczną przewagą głosów.

Ostrzeliwanie Libanu
Palestyńska Agencja Prasowa

L. Sztrougal w Jugosławii
13 bm. przybył z oficjalną wizy 

tą przyjaźni do Jugosławii, prze­
wodniczący rządu CSRS, Lubomir 
Sztrougal. Podczas przeprowa­
dzonych rozmów z przewodniczą­
cym Związkowej Rady Wykonaw 
czej SFRJ, Veselinem Dziurano- 
viciem omówiono rezultaty do­
tychczasowych wzajemnych sto­
sunków między obydwoma kraja­
mi.

ZSRR, Andrieja Gromyki, z prze 
bywającym w Moskwie przejaz­
dem szefem dyplomacji kampu- 
czańskiej, Hun Senem. Podczas 
rozmowy dokonano wymiany po­
glądów na problemy dalszego roz 
woju współpracy między Związ­
kiem Radzieckim a Kampuczą.

Wybuch w Paryżu

W środę (13 bm.) osób
odniosło rany w wyniku wybu­
chu gazu w kawiarni w południo 
wej dzielnicy Paryża. Na szczę 
ście chwilę przedtem zorientowa 
no się, że ulatnia się gaz i klien 
ci zdążyli opuścić lokal. Kawiar 
nia uległa całkowitemu zniszcze­
niu.



Sir. * GtOS WfBLKOPOtSKI
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Chodzi o żywność. O to, 

ile jej przypadnie na 
każdego i jaka będzie — w 
tym roku i w przyszłości. A 
więc są to sprawy życiowej, 
ogólnospołecznej wagi, bo to 
program wyżywienia naro­
du.

A zarazem — problem 
ogromnie złozony i powiąza 
ny. Taka to już logiczna ko 
lej rzeczy, że zanim trafi na 
stół oczekiwany kotlet, trze 
ba mieć — pasze. A mieć pa 
sze to i wiedzę, maszyny, do 
brą organizację robót i dys­
cyplinę. To znaczy dalej — 
umieć produkować, przecho­
wywać płody właściwie i 
umiejętnie je spożytkować. 
Zęby mieć ten kotlet trzeba 
wreszcie zdobyć cement na 
silosy, mieć środki transpor­
tu, aby zwieźć wszystko w 
porę z pól.

Tak oto wydłuża się zwią­
zek przyczynowy, którego 
pierwszym ogniwem jest zie 
mia, a ostatnim — stół. Z te­
go łańcucha XV Plenum KC 
PZPR wybrało ogniwa naj­
ważniejsze, rozstrzygające o 
powodzeniu wykonania te­
gorocznych zadań rolnictwa. 
Edward Gierek wymienił 
ich sześć: zasobność w pa­
sze; sprawność tegorocznego 
żniwowania; skuteczność ho 
dowli; wzrost wyposażenia 
produkcyjnego wsi; zdolnos 
ci przewozowe; lepsze prze­
tworzenie płodów rolnych 
w żywność.

Oczywiście są to czynniki, 
które zwykle ważą na gospo 
darce żywnościowej, ale w 
tym roku, nie sprzyjającym 
rolnictwu mrozem, powo­
dzią, a teraz suszą — są one 
szczególnie znaczące. Nie 
dziw więc, że partia, w obec 
ności przedstawicieli bratnie 
go Stronnictwa Ludowego, 
którzy uczestniczyli w XV 
Plenum, odwołała się do su 
mienności i pracowitości nas 
wszystkich, aby szczególnie 
mieć te czynniki na uwadze, 
zadbać o nasz tegoroczny 
stół.

Zwrócono się nie tylko do 
rolników; plony ziemi coraz 
bardziej zależne są od pra­
cy mieszkańców miast. Ta­
ka jest niebanalna kolej rze 
czy i powszedni sens zasady 
sojuszu robotnika i chłopa.

ZS

Rozwój przyjaznych stosunków 
między Polską i Indiami

Dokończenie ze str. 1

ivec na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza..

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się w 
gmachu Sejmu z premierem 
Republiki Indii Morarji Desai

W rozmowie uczestniczyli 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu Krajów — Emil Woj 
taszek i Atal Behari Vajpayee. 
Obecni byli ambasadorowie 
Jan Czapla i Sudarshan Ku-, 
mar Bhutani.

W toku spotkania omówio­
no najważniejsze problemy 
dalszego rozwoju pomyślnie 
układających się stosunków 
polsko-indyjskich. Dokonano 
także wstępnej wymiany po­
glądów na węzłowe tematy 
międzynarodowe.

SPOTKANIE W PAŁACU 
RADY MINISTRÓW

W godzinach wieczornych I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek wydał obiad na cześć 
premiera Republiki Indii Mo­
ra? ji Desaia.

Ze strony polskiej przyby­
li: Edward Babiuch, Mieczy­
sław Jagielski, Jan Szydlak, 
Ryszard Frelek, Alojzy Kar­
koszka, Stanisław Gucwa, Ta­
deusz W. Młyńczak, członko­
wie rządu, a wśród nich Emil 
Wojtaszek, gospodarze stolicy.

Ze strony indyjskiej obec­
ne były osobistości towarzyszą 
ce premierowi. M. Desai w je­
go podróży do Polski.

W czasie spotkania E. Gie­
rek i M. Desai wygłosili prze­
mówienia.
PRZEMÓWIENIE E. GIERKA

Witając premiera Indii — 
Edward Gierek podkreślił, że 
wizyta jest doniosłym wydarzę 
niem w dziejach polsko-indyj­
skich stosunków dyplomatycz­
nych, których 25 rocznica obcho 
dzona była w marcu br. Stano­
wi ona dalsze zacieśnienie bli­
skich, partnerskich więzi, któ­
re zostały nawiązane między o- 
bu krajami i które obie strony 
pragną rozszerzać we wszyst­
kich dziedzinach.

I sekretarz KC PZPR nawią­
zał do swojej wizyty w Indiach 

w 1977 r., do serdecznej gościn 
ności, z jaką na ulicach New 
Delhi społeczeństwo tego kraju 
witało przedstawicieli Polski.

E. Gierek przypomniał na­
stępnie, iż Polska była jednym 
z pierwszych krajów, które po 
odzyskaniu przez Indie niepo­
dległości nawiązały z tym kra­
jem stosunki handlowe, a w 
ślad za nimi również i dyploma 
tyczne.

I sekretarz KC PZPR podkre 
ślił, że naród Polski, który tak 
ciężko doświadczył nieszczęść 
niesionych przez wojny, uważa 
prawo do życia w pokoju za pod 
stawowe, fundamentalne dla 
wszystkich ludzi i narodów. Ra 
zem z przyjaciółmi ze wspólno­
ty państw socjalistycznych — 
kontynuował — Polska jest ini 
cjatorem tej polityki w Euro­
pie, która znalazła swój naj­
wyższy wyraz w helsińskim 
akcie końcowym. Działamy na 
rzecz zahamowania wyścigu 
zbrojeń, podjęcia konkretnych 
kroków rozbrojeniowych. Z 
wielkim zadowoleniem przyję­
liśmy uzgodnienie radziecko- 
amerykańskiego porozumienia 
o ograniczeniu zbrojeń strate­
gicznych, które ma być podpi­
sane w tych dniach.

Zwracając się do premiera 
Republiki Indii — E. Gierek 
powiedział: odnosimy się, z 
wielkim szacunkiem do wywo­
dzącego się z najszlachetniej­
szych tradycji historycznych i 
idei Mahatmy Gandhiego, za­
wsze aktywnego działania Re­
publiki Indyjskiej na rzecz po 
koju.

Z wysokim szacunkiem — 
kontynuował polski przywódca 
— odnosimy się do działań In­
dii w ruchu państw niezaanga 
żowanych.

E. Gierek wyraził przekona­
nie, iż pobyt gości indyjskich 
na ziemi polskiej okaże się o- 
wocny i pożyteczny zarówno dla 
przyjaźni narodów obu kra­
jów, dla stosunków między Pol 
ską i Indiami jak i dla sprawy 
pokoju.
PRZEMÓWIENIE M. DESAIA

W odpowiedzi premier Mo- 
rarji Desai podkreślił głęboką 
wdzięczność za serdeczną goś­
cinność, z którą spotkał się w 
Polsce, za wyrażone przyjazne 

uczucia pod adresem kraju i 
narodu Indii. Jest dla mnie za 
szczytem — powiedział — prze 
bywanie pośród dumnego, pra 
cowitego i dzielnego narodu, 
o sile ducha sprawdzonej 
przez historię.

Nawiązując do zniszczeń i 
nieszczęść, które przyniosła 
narodowi polskiemu II wojna 
światowa, premier stwierdził: 
jest rzeczą jak najbardziej 
zrozumiałą, że doświadczony 
krwawo przez historię, wasz 
naród pragnie ery pokoju i 
stabilizacji, aby zaoszczędzić 
przyszłym pokoleniom cier­
pień, których sam doświad­
czył.

Dziś człowiek bardziej niż 
kiedykolwiek pragnie pokoju, 
a jednocześnie niektóre naro­
dy zdobyły środki, które poz­
woliłyby im zetrzeć cywiliza­
cję z powierzchni ziemi po­
przez atomową zagładę — 
stwierdził mówca. W sytuacji, 
kiedy mówi się o pokoju, ale 
napięcia wciąż się utrzymują, 
musimy działać wspólnie, aby 
skutecznie ustanowić i umac­
niać pokój, powstrzymać ato­
mowe szaleństwo.

W sytuacji kiedy w świecie 
obok bogactwa istnieje ogrom 
nędzy — stwierdził — ludzkość 
mogłaby wykorzystać środki 
zwolnione dzięki rozbrojeniu i 
przeznaczyć je na cele rozwoju 
gospodarczego biedniejszych 
społeczeństw.

Nawiązując do obecnej wi­
zyty M. Desai podkreślił, że 
tworzy ona okazję do dokona­
nia szerokiego przeglądu sto­
sunków dwustronnych. Rozwi­
jają się one pomyślnie i mają 
przed sobą wspaniale perspek­
tywy przyszłego rozwoju. Przy 
kładamy — powiedział wielkie 
znaczenie do naszych stosun­
ków z Polską Rzeczypospolitą 
Ludową.

W zakończeniu premier Indii 
podkreślając zadowolenie z po 
bytu w Polsce powiedział: prag 
nę raz jeszcze potwierdzić na­
sze oddanie dla sprawy umoc­
nienia przyjaźni i współpracy 
między naszymi państwami i 
narodami. (PAP)

Czytaj także „Ludzie i wy­
darzenia” na str. 4.

Brytyjskie Związki Zawodowe 
przeciw polityce M. Thatcher

Konfederacja Brytyjskich 
Związków Zawodowych (TUC) 
wszczyna wielką kampanię 
opozycji wobec polityki gospo­
darczej rządu p. Margaret 
Thatcher w związku z przed­
stawionym przez rząd konser­
watywny projektem budżetu 
brytyjskiego. Komitet Gospo­

W sobotę na Starym Rynku w Poznaniu 

Święto „Gazety Zachodniej0 
i prasy partyjnej

Jutrzejsza sobota na Jar­
marku Świętojańskim będzie 
dniem szczególnym. Z okazji 
święta „Gazety Zachodniej”, 
obchodzonego również jako 
święto pracy partyjnej, Stary 
Rynek będzie miejscem do­
rocznego spotkania jej czytel­
ników. Przez cały dzień trwać 
tam będą liczne imprezy. Przy 
gotowano koncerty, kiermasze, 
cepeliadę, pokazy mody, wy­
stępy aktorów.

Najważniejsze imprezy od­
bywać się będą na centralnej 
estradzie. Rozpocznie je o 
godz. 16 koncert symfoniczny 
w wykonaniu orkiestry włoś­
ciańskiej im. K. Namysłow­
skiego z Zamościa. Później es­
tradą zawładną dudziarze. 
Cykl imprez uwieńczony zo­
stanie galowym koncertem 
„Gazeta Zachodnia — swoim 
czytelnikom”, który zacznie 
się o godz. 19. Czytelnicy bę­
dą mieli okazję spotkać się ze 
znanymi solistami i zespoła­
mi rozrywkowymi, wystąpią 
bowiem m. in. Krzysztof 
Krawczyk, Urszula Sipińska, 
,Alex Band”, Andrzej i Eli­

Podwyżka cen benzyny w Rumunii
12 bm. poinformowano w 

Bukareszcie, że od 13 bm. obó 
wiązują nowe ceny benzyny 
90- i 98-oktanowej. Cena pier­
wszej wzrasta z 4,50 na 6.00 
lei, a drugiej z 4,80 do 6,20 lei 
Nie ulegają zmianie ceny po­
zostałych paliw

Zarządzenie zobowiązuje 
użytkowników zarówno indy­

darczy TUC zamierza domagać 
się spotkania z premierem 
tej sprawie.

Sekretarz generalny TUC 
Len Murray oświadczył m. 
że związki zawodowe przeciw­
ne są rządowej polityce zmniej 
szania zatrudnienia i zwiększa 
nia bezrobocia. (PAP) 

za, grupa wokalna „Vox*. Do­
datkowa atrakcja to konferan 
sjerka, prowadzona na wzór-, 
reuagowania gazety.

Miłym akcentem będzia 
także wręczenie nagród i dy­
plomów czołowym działaczom 
komitetów osiedlowych i sa­
morządów wiejskich za udział 
w akcji „Gazety Zachodniej*" 
i WK FJN — „Ludzie — ini­
cjatywy — działanie”.

Wielu zwolenników mieć 
będą z pewnością imprezy to­
warzyszące. Na dziedzińcu 
Szkoły Baletowej Opera Ka­
meralna wystawi „Pimpinone’’ 
Georga Thelemanna. Kon­
cert jazzowy w Pałacu Gór- 
kow, koncert duetu gitar kla­
sycznych Albert-Strobel, wy­
stępy w Pałacu Działyńskich 
oraz w staromiejskich kawiar­
niach uzupełnią zestaw muzy 
cznych atrakcji.

Na „poważnie” będzie nato 
miast w Pałacu Górków o 
godz. 16. Przewidziano tam 
finał wielkiego młodzieżowego 
konkursu wiedzy o prasie.

(jab)

widualnych, jak i państwo­
wych do bardzo oszczędnej go 
spodarki paliwami. Uzasadnia 
podwyżkę cen tych rodzajów 
z jednej strony — cenami świa 
t owymi, z drugiej zaś koniecz­
nością ustanowienia właści­
wych relacji między cenami 
benzyny w Rumunii i na świe 
c.e. (PAP)

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str l 

czych. Zalecono także upow­
szechnianie wypracowanych 
juz zasad wspólnej działalno­
ści, w których podstawową 
formą współpracy między ra­
dami narodowymi powinny 
bjć wspólne sesje. Na wysoką 
ocenę zasługuje angażowanie 
do przygotowania tych sesji 
wszystkich ogniw systemu rad 
narodowych oraz miejscowych 
sił społecznych, a następnie 
przyciąganie ich do współ­
udziału w realizacji podjętych 
uchwał. Wypróbowaną metodę 
rozwiązywania przez naczelni­
ków miast oraz gmin konkret­
nych spraw lokalnych, które 
są wspólne dla określonego 
mikroregionu, stanowią zawie­
rane między nimi umowy lub 
porozumienia, dotyczące np. re 
jonizacji świadczeń służby 
rcmowia, wspólnego wykorzys- 

KRONIKA DNIA
11 BIENNALE MAŁYCH FORM RZEŹBIARSKICH

W środę, 13 bm. w poznańskim „Arsenale” otwarto ogólnopolską wy­
stawę II Biennale Małych Form Rzeźbiarskich. Na wystawie poka­
zano 120 prac 65 twórców, w otwarciu uczestniczyli przedstawiciele 
władz politycznych i administracyjnych Poznańskiego z sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu Marią Rynkiewicz. Przewodniczący jury arty- 
sta-rzeżbiarz Adam Smolana wręczył nagrody II Biennale. Grand 
Prix ministra kultury i sztuki otrzymał Adam Myjak z Warszawy.

(bran)
MŁODZIEŻ W 35-LECIU PRL

Przyczynkiem do wnikliwego przeglądu zagadnień związanych 
z awansem młodego pokolenia w 35-Ieciu PRL stała się, w dniach 12— 
13 bm. ogólnopolska konferencja naukowa zorganizowana przez Radę 
Główną Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej.

PAP

f-’wania bazy wypoczynkowej 
dla dzieci i młodzieży, wzajem 
nego korzystania z magazy­
nów towarowych, wspólnego 
koi zystania z surowców dla 
produkcji materiałów budo­
wlanych, czy też tworzenie 
wspólnych składnic opało­
wych.

Ponadto Rada Państwa:
— Mianowała ambasadorem 

nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Demokratycznej 
Republice Wysp Św. Tomasza 
i Książęcej Romana Paszkow­
skiego; funkcję tę będzie on 
pełnił obok stanowiska amba­
sadora PRL w Ludowej Repu­
blice Angoli, na które został 
mianowany 19 lipca 1976 r.;

— zatwierdziła dokonany w 
dniu 25 maja 1979 r. wybór 19 
członków korespondentów Pol 
sklej Akademii Nauk. (PAP)

Środa (13 bm.), godzina 10. 
Rynek w Obrzycku (wojewódz 
two poznańskie) przypomina 
obecnie duży parking. 
Ale nie dla zwyk­
łych pojazdów: rzędy wo­
zów milicyjnych i strażackich 
z rozmaitymi urządzeniami po­
miarowymi, karetki pogotowia 
ratunkowego, samochody przed 
siębiorstw geologicznych. Wszy 
stkie przyciągają uwagę nie 
tylko przejeżdżających przez 
miasteczko, ale i jego mieszkań 
ców. Życie jednak toczy się 
normalnym rytmem: kursują 
autobusy, duży ruch w skle­
pach, dziewczęta i chłopcy ze 
świadectwami w rękach wra­
cają do domów po zakończeniu 
roku szkolnego. I tylko ów 
parking, jeszeże co jakiś czas 
przemierzający ulice wóz z du 
żymi megafonami, przez które 
nadawane są komunikaty, 
wskazują, że mieszkańców o- 
bowiązuje wzmożona ostroż­
ność.

Około północy z niedzieli na 
poniedziałek mieszkańców Ob­
rzycka i pobliskich wiosek zer 
wała ze snu detonacja. Słychać 
było szum ulatniającego się aa 
zu- Niewiele minut minęło, 
gdv na miejscu wypadku zja­
wiły się ekipy milicyjne i stra 
żackie. W okolicy unosił się 
nieprzyjemny zapach siarki. 
Ciemności nocy utrudniały o- 
cenę sytuacji, jednak nikt z 
tamtejszych mieszkańców oo- 
trzebujących pomocy — na nią 
nie czekał. Kiedy rozdzwoniły 
sie telefony i podejmowano de 
cvzję o akcji ratunkowej, lu­
dzie z najbliższego rejonu 
miejsca wybuchu, byli iuź w 
bezpiecznej od niego odległoś­
ci. Obyło się bez paniki. Z ra­

Awaria wieży wiertniczej

W Obrzycku trwa akcja 
ograniczenia skutków wybuchu

diowozów informowano o sy­
tuacji i kierowano akcją.

Teraz był czas na bliższe 
poznanie rozmiarów wybuchu 

i przygotowanie zorganizowa­
nej pomocy poszkodowanym. 
Szybko okazało się, że nie ma 
ofiar, wszyscy mieszkańcy są 
zdrowi — niektórych jedynie, 
ze względów profilaktycznych 
skierowano na obserwację do 
szpitali. Także ze względów 
profilaktycznych trzeba było 
kilkadziesiąt rodzin ewakuo­
wać — zwłaszcza ze wsi Ko- 
bylniki. Bezpodstawne okaza­
ły się też obawy o inwentarz. 
Zwierzęta skierowano do za­
gród dalej położonych od miej 
sca wypadku.

Co było jego przyczyną i ja­
kie spowodował następstwa? 
Odpowiedź uzyskaliśmy pod­
czas kolejnej, roboczej narady 
sztabu, kierującego akcją w 
Obrzycku (do jego dyspozycji 
oddane zostały pomieszczenia 
Urzędu Gminy, gdzie pracują 
służby medyczne i techniczne).

Ryzyko takich zdarzeń to­
warzyszy wszystkim robotom 
geologicznym, niezależnie od 
miejsca idh wykonywania i 
głębokości odwiertów. Z jed­
nego z nich — z powodu awa­
rii wieży wiertniczej — wy­
trysnął strumień solanki i siar 
kowodoru. Ten ostatni — o bar 
dzo nieprzyjemnej woni — 
szybko rozprzestrzenił się po 

okolicy; w środę i wczoraj wy 
czuwalny był nawet w Pozna­
niu, a więc około 50 kilomet­
rów od miejsca wypadku.

— Stężenie tego gazu nie jest 
jednak szkodliwe dla życia i 
zdrowia ludzi - powiedział kie 
rujący sztabem akcji wicewoje 
woda poznański, Romuald Zys 
narski. — Mimo to stale pro­
wadzone są pomiary zanieczy­
szczenia powietrza, by stwier­
dzić, czy stężenie siarkowodo­
ru nie wzrasta; intensywnie 
pracuje służba medyczna, ba­
dając mieszkańców, którzy 
skarżą się na ból głowy, co 
może być objawem lekkiego 
zatrucia. Mamy więc oełną 
znajomość sytuacji- Jesteśmy 
też w stałym kontakcie ze spe 
cjalistami — geologami j che­
mikami, którzy pracują nad u- 
sunięciem awarii.

Nie jest wykluczone, żę so­
lanka i siarkowodór mogą wy 
wrzeć ujemny wpływ na przy 
rodę w . najbliższej okolicy 
wybuchu, ale to ocenią fachów 
cy po dokładnych ustaleniach.

/
W środowe przedpołudnie z 

przebiegiem prac przy usuwa­
niu skutków awarii w okoli­
cach Obrzycka zapoznali się 
przedstawiciele władz Poznań­
skiego z wojewodą — Stanisła 
werp Cozasiem. (bop)

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

1, 11, 12, 28, 29

II LOSOWANIE

1, 13, 24, 26, 31 
Końcówka banderoli 7405

„Ex press- Lotek"
3, 26, 34, 35, 42

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane / i duże, miejscami 
przelotne opady, możliwe burze.

Temperatura minimalna od pluS 
12 do plus 14 stopni, maksymalna 
od plus 18 do plus 20 stopni. Wia 
try słabe i umiarkowane zachód 
nie i południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury, 
w Poznaniu i Pile 17 stopni, w 
Kaliszu i Koninie plus 14 stopni, 
w Lesznie plus 19 stopni; ciśnie­
nie 748,0 mm.

Dzisiejszy serwis kifomn^yjry 

opracował Roch Kowalski
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Mówi MARIAN 
‘IĄSTKA BRY­
GADZISTA WAR- 
ZTATÓW RE- 
IONTOWYCH KO 
’ALNI „ADA­

MÓW” W TURKU.

- Pochodzę stąd z Turka, ale gdyby nie to, że na swoje 
otoczenie patrzę codziennie, że widzę i małe i większe zmia­
ny na bieżąco w życiu bym tych okolic nie poznał. No bo 
jak w uprzemysłowionym teraz rejonie rozpoznać tamte bie­
dne tereny z jałową ziemią, z ubogimi chatynkami A tak 
przecież tutaj jeszcze nie tak dawno było.

I kiedy przedsiębiorstwa geologiczne i wiertnicze rozpo­
częły poszukiwania węgla — miejscowi bali się. Bali się, że 
ci przybysze chcą im zabrać i tę trochę, którą na własność 
mają.

Mnie, młodego wtedy chłopaka, ciągnęło to nowe, niezna­
ne. Zatrudniłem się przy wierceniach, byłem elektrykiem, 
a takich potrzebowali. Potem kiedy wiadomo już było có 
tam w głębi leży i zaczęła się organizować kopalnia — za­
proponowano mi w niej pracę. To była pierwsza odkryw­
ka. Pamiętam jak niecierpliwie .czekaliśmy tego naszego 
węgla. Było nas wtedy niewielu, przede wszystkim ludzie 
z innych stron. Oni znali tę robotę — dla miejscowych zupeł­
nie obcą. Uczyliśmy się od nich.

Od tego czasu Turek i okolice zaczęły zmieniać się z dnia 
na dzień. Przecież tutaj nawet dróg nie było. Teraz jeżdżą 
podmiejskie autobusy.

Pracuję, jako elektryk przy naprawianiu pomp głębino­
wych, które służą do odwadniania odkrywek. Codziennie 
praca ciągle jeszcze nas uczy. Staramy się różnymi sposoba­
mi sami usprawnić to wydzieranie ziemi węgla. Dlatego tak 
wiele pomysłów racjonalizatorskich, wynalazków technicz­
nych. Na przykład udało się nam opracować automatyczne 
urządzenie do wyzwajania silników. Dawniej to była cięż­
ka robota — teraz wystarczy guzik nacisnąć.

Tak, właśnie wśród nas przemiany ostatnich lat objęły 
wiele dziedzin. Zmieniły nie tylko krajobraz z rolniczego 
na przemysłowy, ale także pracowników. I ich rodziny rów­
nież. Bo moja na przykład jest już całkiem górnicza: żona 
pracuje tutaj ze mną w kopalni, a syn kilkunastoletni gra 
w górniczej orkiestrze. W galowym czarnym mundurze — 
oczywiście, (len)

Trwa nasza kampania
o jakość budowy mieszkań
DOM Z JEDYNKĄ — pod ta 

kim hasłem „Głos Wielkopol­
ski” zainicjował w ubiegłym 
roku współzawodnictwo wśród

KĄ, które nastąpiło pod ko­
niec marca tego roku udowod 
niło, że jej idea znalazła oddź­
więk wśród budowlanych. Na 
około 11 330 mieszkań zbudo-załóg wielkopolskich przedsie -----

biorstw budowlanych. Współ- wanych w 19”8 roku w Wie ko
organizatorami tej długofalo­
wej kampanii są Poznańskie i 
Koszalińskie Zjednoczenia Bu-

polsce jury współza yodnictwa 
11 domom (z 720 mieszkania-
mi) przyznało tablice „DOM Z

wyróżnionych budynków mieszkalnych ma ta-Na zdjęciu: każdy z
kq tablicę. Fot. — R. Królak

downictwa a patronuje jej M; 
nisterstwo Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych. Celem tego przedsię­
wzięcia jest budowanie w Wiel 
kopolsce dobiych jakościowo 
mieszkań m in w wyniku roz 
budzania wśród pracowników 
budownictwa ambicji zawodo­
wych i dążeń do rzetelnego i 
sumiennego wykonywania swo 
ich codziennych obowiązków.

Podsumowanie pierwszego e 
tapu kampanii DOM Z JEDTN

JEDYNKĄ” — jakby znak ja­
kości. Wykonawcy wyróżnio­
nych budynków mieszkalnych 
otrzymali nagrody i dyplomy 
Na frontonach zaś tych domow 
zawieszono symboliczne trwa • 
łe tablice.

Do kwietnia bieżącego roku 
rozpoczął się kolejny etap ry­
walizacji budowlanych o le­
pszą jakość wznoszonych do­
mów. Po roku znów rozstrzy­
gnie się, które spośród nich za 
służą na kolejne wyróżnienia 
„DOM Z JEDYNKĄ”, (a)

KONWENT DZIESIĘCIU

Zgromadzenie niezupełnie zwyczajne
Co to się dzieje? Tu ja­

kieś miasteczko ob­
chodzi swę doroczne 

„dni”, tam huczny jarmark, 
ówdzie czas plecenia wiklino­
wych przedmiotów stał się spo 
sobnością do pobudzenia życia 

kulturalnego gminy lub osady, 
o której (i w której) głucho 
było jeszcze niedawno.

Najwidoczniej dążności lo­
kalne zbiegły się w tym przy­
padku z polityką odgórną: 
przeprowadzona w roku 1975 
zmiana podziału administracyj 
nego kraju wyraźnie przyda­
ła impulsów regionalnemu ru­
chowi; święcą triumfy: inwen 
cja, odświeżanie tradvcji i ich 
twórcza kontynuacja, pomy­
słowość poczvriań. umiejętność 
eksponowania tego co odrębne, 
oryginalne, co Dozwala się 
szczycić miejscowym i budzi 
zainteresowanie przybyszów.

Renesans należycie pojmo­
wanego patriotyzmu lokalnego 
szczególnie dobitnie daje w 
Polsce znać o sobie w latach

niedawno pisarz wystąpił z pro 
jektem zawiązania ściślejszych 
kontaktów (Konwentu) pomię 
dzy towarzystwami regional­
nymi Bydgoszczy, Gorzowa, 
Kalisza, Konina, Leszna, Piły, 
Poznania, Torunia, Włocławka 
f Zielonej Góiy i wszędzie tam 
zyskał dla tego zamysłu apro-

Można wysunąć pytanie, dla 
czego wspomniane zamierze­
nie obejmowałoby taki właś­
nie obszar. A dlaczego miałby
to być obszar inny? 
rium oddziaływania 
tu zawarłoby się w 
Wielkopolski, Ziemi

Teryto- 
Konwen- 

ramach 
Lubus-

kiej, Kujaw i skrawka Pomo­
rza; nie jest to obszar jedno­
lity historycznie ani kulturo­
wo; kiedyś dzieliły go granice 
zaborów, różnie też na tym te
renie przebiegały 
jewództw i przed 
na. i po niej.

Ale zarazem 
przedsięwzięciem

granice wo- 
minioną woj

nie byłaby 
beznadziej -

nym próba wykazania pew-

siedemdziesiątych, 
zresztą tendencja

Jest to 
w świecie

nych więzi 
kulturowych

geograficznych i 
wymienionych

bardziej znanych. Poczynając 
więc od Wielkopolski, prasta­
ry Kalisz wypracował kształty 
dorocznych spotkań teatral­
nych, Konin — plenery arty­
styczne i imprezy poetyckie, 
Leszczyńskie szczyci się pierw 
szą w kraju wiejską galerią 
plastyczna i zasłużonym teat­
rem „Kalina” z Krzycka Wiel 
kiego, Pilskie dorobiło się sce 
nv kameralnej. Poznańskie 
(świadomie pomijam Poznań) 
gęsto rozkwitło „Chmielobra- 
r.iem" (Nowy Tomvśl), Jarmar 
kiem bartłomiejskim . (Gniez-

kultury — koncentrują się na 
inspirowaniu przepływu myśli 
integrowaniu środowisk twór­
czych, pełnieniu funkcji opi- 
niodawczych. W tej różnorod­
ności powiązanych porozumie­
niem stowarzyszeń również 
można upatrywać szanse na 
owocność zamierzeń.

no), Kurdeszem
skim (Kostrzvn),

Kasztelan 
.Smolarami'

(Obrzycko). Świętem kw:tną’ 
cej magnolii (Kórnik) itp.

Bydgoszcz przyzywa na do­
roczne dni literatury, Gorzów 
na cgólnooolskie przeglądy kul 
turałne wsi, Toruń od lat orga 
nizuie szkolę folkloru polskie­
go dla reprezentantów Polonii, 
Włocławek lokalne tradvcie 
„fajansowe” wiaże z działal­
nością ludowych twórców, a 
Zielona Góra ma Festiwal Pio

Profesor Andrzej Kwilecki, 
dyrektor Instytutu Socjologii 
Uniwersytetu jm. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu, opowia­
dając się nie bez dozy zapału 
za konceocją „Konwentu dzie­
sięciu”, sformułował przejrzyś 
cie istotę tego zamierzenia- Zda 
niem uczonego Konwent po­
wołuje się dla dwóch „prze­
ciw” i dla dwóch „za”. Winien 
być wymierzony: przeciw 
izolacji określonych terenów i 
miejscowemu partykularyzmo­
wi; przeciw nadmiernemu 
biurokratyzowaniu kultury. 
Miałby Konwent opowiadać 
sie natomiast za tendencjami

dość powszechna, zauważalna 
w Europie i poza nią. Bvć mo­
że ułatwienia w komunikowa­
niu się ludzi, uprzystępnienie 
środków komunikacji (w tym 
zwłaszcza samochodu) odgry­
wa tu rolę. Lecz podłoże zja­
wiska jest rozleglejsze.

Profesor Józef Burszta, wy­
bitny etnograf, wyraził ostat­
nio w gronie działaczy kultu­
ry pogląd, iż w miarę postępu 
procesów cywilizacyjnych, i 
związanego z tym, upo­
dabniania się życia lu­
dzi — rośnie ich tęsknota do

ziem; poza tym jest coś, co je 
wyraźnie łączy: wzajemne za­
interesowanie tradycjami i do 
robkiem, nie tylko kultural­
nym, możliwościami poszcze­
gólnych województw, przepły­
wem ludzi i myśli, myśli o po­
mocy ze strony środowisk nau 
kowych Bydgoszczy, poznania, 
Torunia i Zielonej Góry.

Nie ma takiego regionu, ja­
ki ogarnia powstały z końcem 
kwietnia Konwent dziesięciu 
towarzystw regionalnych, na 
żadnej mapie. Jest to bowiem

senki Radzieckie) i, 
nie, „Winobranie”.

Różnej to miary

natural-

wagi

utożsamiania się ze
miejscem 
niem, w

urodzenia,
swym 

otocze-
jakim spędzało się

dzieciństwo; stąd niebywały 
rozwój neoregionalizmu, pęd 
do miejscowości rodzinnych, 
zainteresowanie lokalnymi tra 
dycjami i zwyczajami. Wielko 
polska ma w tej mierze chlub­
ne tradycje i znakomite doko­
nania.

Prawdy te, jak też skrzętnie 
zbierane w różnych stronach 
Polski spostrzeżenia i opinie, 
nasunęły literatowi i społecz­
nikowi — Eugeniuszowi Pauksz 
cie, myśl o celowości zbliże­
nia, skonfrontowania i pomno­
żenia działań regionalnych, 
bujnie rozkwitłych w Polsce 
zachodniocentralnej. Zmarły

Kiedy zbliża się lato i na wi­
downi zaczyna robić się dusz 
no, teatr wyraźnie zdaje się 

tracić na atrakcyjności. Niełatwo 
zapełnić widownię. Pozyskać ją 
można tylko czymś wyjątkowo 
atrakcyjnym dla najbardziej ma­
sowej publiczności. Jakąś kome­
dią na lato. Mając w odwodzie tak 
właśnie pomyślanych „UFO- 
onów”, mógł jednak Teatr Polski 
w Poznaniu, pokusić się o coś bar 
dziej ambitnego. O komedię, z 
głębszymi treściami Nie adreso­
waną już do wszystkich, lecz do 
tych, którzy pragną w teatrze cze 
goś do myślenia, do jakiejś głęb­
szej refleksji. Taką właśnie pozy­
cją w repertuarze poznańskiego 
teatru jest chyba „Klucznik" Wieś 
ława Myśliwskiego.

Rzecz u Myśliwskiego rozgry­
wa się zaraz po wojnie, w tym naj 
bardziej przełomowym chyba w 
dziejach wsi polskiej okresie. Mię 
dzy dekretem o nacjonalizacji zie 
mi, reformą rolną i parcelacją. Kie 
dy na wsi był jeszcze dwór. Ale 
już bez prerogatyw, bez ziemi i 
inwentarza, a przede wszystkim 
bez pracujących na niego ludzi. 
O ostatecznym upadku dworu i 
początku czegoś zupełnie nowe­
go, wówczas jeszcze bardzo mgli 
stego i nieokreślonego, jest ta 
sztuka.

Kiedy kurtyna się unosi, znaj­
dujemy się w pałacu. Na górze, 
w otoczeniu portretów swych sza 
cownych atenatów mieszka jesz­
cze wielce schorowany i niedołęż 
ny — hrabia. Na dole w suterenie, 
jego dawny klucznik. Wzajemne 
związki, gry i współzależności mię 
dzy tymi ludźmi stanowią treść 
sztuki. Klucznik doskonale orien- 

I tuje się w zachodzących na wsi

region umowny, 
funkcjonować w 
zainteresowanych 
Zresztą, jak to

poczynający 
świadomości 
działaczy.
określił na

wstępnym spotkaniu znany 
historyk, profesor Jerzy Topol 
ski — region jest pojęciem d y 
n a m i c z n y m; może on, pul 
sująco, w rozumieniu koncep-

przedsięwzięcia, skromne i o- 
kazałe, o starych tradycjach 
lub dopiero tradycji sie dobija 
jące, o rozrywkowym charak­
terze, proponujące aktywne 
lub bierne uczestnictwo, na 
skalę lokalną bądź ogólnopol­
ską, organizowane soołecznvm 
sumptem albo przv wsnółudzia 
le państwowej kiesy. Te ini­
cjatywy razem składają się na 
różnorodną, wielokolorową, do 
ciągającą paletę kulturalnych 
dokonań. A przecież z nreme- 
dytacją nie rozwodzę się nad 
poczynaniami tej miary, jak 
zasługujący już na miano ru­
chu snołecznego wdzięczny ter

kulturowej, wartościowej 
pansji danego obszaru i ] 
mieniowanicm tego, co 
dobre; z a harmonijnym 
wojem życia kulturalnego 
kraju i unikaniem jego „ 
tropolizacji”.

eks- 
pro- 
tam 
roz-

> w 
„me-

cet „Pro Libris”, „Rrr> Sce-

cji Konwentu, poszerzać 
czy też utrzymywać swój 
sięg oddziaływania.

się, 
za­

Lokalna „inność” poszczegól 
nych terytoriów, dokonania 
miejscowych społeczności, ini­
cjatywy, formy pracy, działania 
organizatorskie czy kształty 
kulturalnych mecenatów — 
wszystko to może pomnożyć i 
ubarwić, po przeniesieniu na 
inny teren i stosownej, adapta 
cji, życie kulturalne miast i 
gmin objętych ramami Kon­
wentu. A rozlicznych przedsię­
wzięć, pośród których nie brak 
takich, co to zyskały krajową 
renomę, jest bez liku. Wylicz 
my chociażby niektóre z naj-

nium” i „Pro Sinfonika”, Bień 
nale Sztuki dla Dziecka, zwia 
zane rodowodem ze stolicą 
Wielkopolski.

Konwent, który narodził się 
z koncepcji nie żyjącego już 
byłego prezesa Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kulturalnego 
— E. Paukszty, łączy, na zasa 
dzie równouprawności stowa­
rzyszenia regionalne o różno­
rodnych statutach i charakte­
rze: niektóre stanowią woje­
wódzką federację lokalnych 
towarzystw, inne prowadzą 
bezpośrednią działalność kul­
turalną, jeszcze inne, gdzie ist 
nieją profesjonalne placówki

Konwent Regionalnych To­
warzystw Kultury Kujaw, Po 
morza. Wielkopolski i Ziemi 
Lubuskiej nie będzie jednym 
jeszcze stowarzyszeniem, a je­
go powołanie nie oznacza pod­
pisania kolejnego porozumie­
nia bez dalszego ciągu. I nie 
będzie ustanowienie „Konwen 
tu dziesięciu” oznaczało pow­
stania jednego jeszcze biura, 
niekończącego się debatowa­
nia. rozmieniania spraw waż­
kich na tysiąc problemików. 
„Konwent, dziesięciu” powinien 
owocować rzeczywistym współ
działaniem niekłamanymi
kontaktami międzvśrodowisko
wymi oraz prawdziwą 
ną doświadczeń.

Może tylko dwakroć 
może wyłącznie nad

wymia-

w roku, 
jednym

.na ten okres problemem — 
lecz dogłębnie i wnikliwie, za
stanawiać 
stawiciele 
niejszemu 
orogramu

się powinni przed- 
Konwentu. Ku neł- 

urzeczywistnianiu 
dalszego rozwoju

k^ajo, wvtyczonego przez par­
tię. Bo Konwent oznacza po 

zeromadz enie.
Może ono nabrać cech niezwy 
czaj nych, nowatorskich, spo­
łecznie użytecznych.

WIESŁAW PORZYCKI

WiU* „Klucznik" i jego hrabia
przemianach. Nie ma właściwie 
żadnych długów wdzięczności i 
zobowiązań wobec hrabiego. Ale 
nie może jakoś tak od razu od­
wrócić się od niego. Decyduje się 
mimo wszystko dochować mu 
wierności. Czeka, podobnie jak 
wszyscy pozostali, na jego śmierć, 
widząc w niej jedyne możliwe roz 
wiązanie. Ale równocześnie jak 
dawniej służy mu, nosi bezużytecz 
ne już klucze. Właśnie ów klucz­
nik, jak to sugeruje sam tytuł sztu­
ki, jest jej głównym bohaterem. 
Jest nim także hrabia. Przede wszy 
stkim jednak jest nim pozostawio­
na samemu sobie w oblieżu rewolu 
cyjnych procesów historycznych, 
społeczność wiejska. Jest to bo­
wiem sztuka, o tym, jak załamy­
wał się mit dworu w świadomoś­
ci społeczności wiejskiej. I o wszy 
stkich jego psychologicznych i kul 
turowych uwarunkowaniach.

W założeniach swych kameral­
na, obyczajowo-psychologiczna 
sztuka wystawiona została w Poz 
naniu na dużej scenie. W sposób 
efektowny teatralnie, bogaty. Hen 
ryk Regimowicz, scenograf spek­
taklu, ładnie skontrastował prymi 
tywizm i ubóstwo pałacowych su 
teren ze splendorem wnętrz ary­
stokratycznego pałacu. Nadał 
przedstawieniu rozmach, określił 
jego skalę. Sztukę Myśliwskiego 
wyreżyserował w Teatrze Polskim 
jego dawny aktor sprzed lat kil­
kunastu, z czasów dyrekcji Marka 
Okopińskiego, Zdzisław Wardejn. 
Jego przedstawienie odbiega swą 
stylistyką od tych, z którymi dotych

czas spotykaliśmy się w tym tea­
trze. Wardejn nie buduje spekta­
klu na jednym organizującym ca­
łość, reżyserskim pomyśle. Stara 
się raczej wszystkie sprawy i pro 
bierny pokazać poprzez aktora. 
Poprzez aktorską psychologiczną 
motywację postaci. Gdyby nie 
pewne błędy obsadowe i niedo­
pracowania, mógłby chyba pow­
stać naprawdę dobry spektakl.

Rola hrabiego, a gra go tutaj 
Włodzimierz Kłopocki, budzi bo­
dajże najw * ęej wątpliwości. Trud 
no nawet się dziwić, że powierza 
no ją Kłopockiemu. To dobry 
aktor. Wydaje się jednak ona nie 
przylegać do jego warunków i pre 
dyspozycji aktorskich. Hrabia Kło 
pockiego nie ma w sobie nic z 
wielkiego pana, arystokraty. Na­
wet kontusz mu nie pomaga. Nie 
jest to oczywiście jego wina. Trud 
no jednak uwierzyć w owe zauro­
czenie wielkim panem.

Na plan pierwszy w tym spek­
taklu wysuwają się role charak­
terystyczne, zdecydowanie korne-

diowe. Przede wszystkim arcyza- 
bawna w swej ludowej nabożnoś- 
ci babcia Krystyny Feldman, sta­
ra panna — hrabianka Danuty 
Wiłłowicz, pełen historycznych 
dygresji dziadek Stanisława Owca, 
stróż — Piotra Wyparta. Pozostała 
jeszcze rola najtrudniejsza, tytu­
łowa. Aktorstwo Aleksandra Bła- 
szyka najlepiej sprawdza się w 
kreowaniu postaci wyrazistych, 
zdecydowanych, dosadnych i jed 
noznacznych w swej charaktery­
styce, w wyraźnie zarysowanej 
osobowości. Mimo to także z tej 
bardzo trudnej zresztą roli, Bła- 
szyk wyszedł zdecydowanie obron 
ną ręką.

Jakie więc w sumie jest to przed 
stawienie? Chyba jednak niezłe, 
wartościowe.

Teatr Polski w Poznaniu: „KI ( ■ 
nik” Wiesława Myśliwskiego w re 
żyserii Zdzisława Wardejna i sce­
nografii Henryka Regimowicza. 
Premiera: 9 czerwca 1979 r.

Aleksander Błaszyk 
— Klucznik oraz Kry 
styna Feldman — 
Babcia w jednej ze 

scen.

Fot. —
G. Wyszomirska
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LUDZIE I WYDARZENIA
Indie, jedno z najwięk­

szych państw świata, 
cieszące się dużym auto 

r/tetem dzięki prowadzonej z 
powodzeniem polityce niezaan 
gazowania, mają pozycję re­
gionalnego mocarstwa na kon­
tynencie azjatyckim i odgry­
wają istotną rolę na arenie 
międzynarodowej. Kontynu­
ując politykę współpracy mię- 
dzy państwami o różnych us­
trojach społeczno-politycznych, 
przywódca tego kraju premier 
Morarji Desai udał się w po­
dróż do Europy, odwiedzając 
między innymi Związek Ra­
dziecki i Polskę.

Morarji Ranchhodji Desai, 
należący do grona najstar­
szych, a zarazem bardzo aktyw7 
nych działaczy politycznych 
Indii, urodził się w roku 1896 
w Bhadeli w stanie Gudżarat 
na północy kraju, w rodzinie 
wiejskiego nauczyciela. Studia 
ukończył w Wilson College w 
Bombaju, gdzie następnie był 
urzędnikiem brytyjskiej admi­
nistracji (1918—1930). Na po­
czątku lat trzydziestych podał 
się do dymisji i włączył do nie 
odległościowego ruchu Ma- 
haimy Gandhiego i partii In­
dyjski Kongres Narodowy. Był 
kilkakrotnie więziony przez 
Anglików — łącznie spędził w 
więzieniach 5 lat.

W latach 1931—37 i 1939—16 
pełnił funkcję sekretarza gu- 
użarackięgo komitetu Kongre­
su. Od 1937 do 1939 był mini­
strem skarbu, spółdzielczości, 
rolnictwa 1 leśnictwa w rzą­
dz, e stanu Bombaj. Działał 
tam także jako minister spraw 
wewnętrznych 1 skarbu (1946 
do 52) i premier (1952—56),

Pracę w rządzie centralnym 
rozpoczął w roku 1956, naj­
pierw jako minister handlu i 
przemysłu, a potem finansów. 
W tym czasie — latem 1960 — 
prziebywał w Polsce. W latach 

Do 20 bm. zakończenie prac?

Pogoda sprzyjała sianokosomMłodzi z PWSSP
Wszystkie sale, pracownie i korytarze poznańskiej PWSSP 

przekształcone zostały na tydzień w wielki salon wysta­
wowy. Doroczne pokazy prac studentów tej uczelni są już 

tradycją, spotykając się od lat z żywym rezonansem nie tylko ze 
strony zainteresowanych: pedagogów i studentów.

Przez dwie godziny rektor PWSSP, doc. Antoni Zydroń, opro­
wadzał gości po tej wystawie. Obejrzeliśmy najciekawsze reali­
zacje roku dyscyplin projektowych: architektury wnętrz, wysta­
wiennictwa, wzornictwa przemysłowego i grafiki użytkowej, a także 
sporo malarstwa, rzeźby, tkanin i grafiki. Uczestniczyliśmy też w 
pokazie przygotowanym przez pedagogów i studentów uczelni 
wspólnie z ich kolegami ze szkoły baletowej oraz PWSM. Nie spo­
sób niezmiernie bogaty i różnorodny materiał porównawczy, któ­
rego dostarczyła nam ta wystawa, od razu uporządkować, zwery­
fikować i podsumować. Wystawy szkolne z PWSSP nie tyle bo­
wiem są przeglądem najciekawszych prac jej studentów, ile po­
kazem dorobku całej szkoły. Manifestacją jej dokonań i możliwo­
ści ilustracją przyjętych na uczelni metod pracy z młodzieżą oraz 
sposobów i metod rozwijania wyobraźni młodych plastyków

Tegoroczna wystawa w poznańskiej PWSSP różni się, i to dość 
znacznie, swym układem i scenariuszem od poprzednich. Dotych­
czas dorobek szkoły ukazywany był bowiem poprzez poszcze­
gólne jej pracownie, co pozwalało — zwłaszcza w odniesieniu do 
malarstwa i rzeźby — dostrzec współzależności i zapożyczenia 
ucznia od profesora, ale równocześnie rozbijało całość ekspozy­
cji na poszczególne części składowe. W tym roku, podobnie zresz­
tą jak i w poprzednim, główny akcent położony został na prezen­
tację dorobku dyscyplin projektowych, a przede wszystkim na 
wystawiennictwo, projektowanie architektoniczne i przemysłowe, 
rozbudzanie inwencji i pomysłowości projektantów.

Ekspozycja malarska, w porównaniu z ubiegłoroczną, wydała 
mi się jednak ciekawsza. Mniej jest tutaj tej nie nowej przecież fi- 
guracji. Malarstwo młodych stało się bardziej różnorodne i zindy­
widualizowane, w większym stopniu zdolne przekazać jakieś wła­
sne nastroje, przeczucia i treści. Zwraca uwagę dobre przygoto­
wanie rysunkowe młodych plastyków, co znalazło zresztą pełne 
potwierdzenie w werdyktach jury I Biennale Rysunku Studentów 
Szkół Plastycźnych w Katowicach. Poznańska szkoła nadal jest 
więc w ofensywie. Stwarza dobre podstawy swym absolwentom 
dla podjęcia samodzielnej pracy twórczej.

O. B.
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— Czy pan nie gra za prędko?

19G7—69 pełnił funkcję wice­
premiera w rządzie Indiry 
Gandhi.

M. Desai reprezentował kbn 
serwatywne skrzydło IKN. Je 
go pozycja w kierownictwie

MORARJI

partii była bardzo silna i jesz­
cze za życia Jawaharlala Ne- 
hiu uważany był za jednego 
z Kandydatów na przyszłego 
premiera. Po raz pierwszy wy 
sunięty został na to stanowis­
ko w roku 1966, ale wybrano 
wówczas córkę Nehru Indirę 
Gandhi.

W roku 1969, po ponownym 
niepowodzeniu w konfrontacji 
z h Gandhi został usunięty z 
i sądu. Opuści! wtedy Indyjski 
Kongres Narodowy i stanął w 
pa 1 lamencie na czele Syndy­
katu. Ta nowa partia, w wy- 
boiach w 1971 roku, nie ode­
grała jednak większej roli.

W 1975 roku, w związku z 
niepokojami w społeczeństwie, 

spowodowanymi trudnościami 
gospodarczymi kraju, rząd 
wprowadził stan wyjątkowy. 
Społeczeństwo, niezadowolone 
z niektórych pociągnięć I. Gan 
dhi, protestowało. M. Desai 
był jedrfym z organizatorów 
tzw. akcji nieposłuszeństwa, 
wymierzonej w politykę wew­
nętrzną władz. Został areszto- 
wmy, a uwolniono go dopie­
ro w początkach 1977 roku, po 
ogłoszeniu terminu nowych 
wyborów. Odbyły się one w 
diii ach 16—20 marca i przynio 
sty klęskę IKN, rządzącemu 
nieprzerwanie od uzyskania 
przez Indie niepodległości w 
roku 1947. Pokonany on został 
przez koalicję czterech partii 
opozycyjnych, zgrupowanych 
we wspólnym froncie pod na­
zwą Janata. Na premiera re 
publiki desygnowany został 
Morarji Desai — długoletni 
przeciwnik polityczny I. Gan- 
diii.

We wszystkich wystąpie­
niach wyrażał on poparcie dla 
ruchów narodowowyzwoleń­
czych. Był także i jest do dziś 
wy razicielem poglądu, że In­
die zawsze powinny pozostać 
k’-cjem niezaangażowanym. 
Wzywał do wszechstronnego 
jozwijania 1 umacniania rów­
noprawnej współpracy krajów 
niczaangażowanych z innymi 
krajami, niezależnie od ich us 
t rojów.

Komentatorzy polityczni cha 
rakteryzują M. Desaia jako 
człowieka o żelaznej dyscypli­
nie, zarówno w polityce, jak i 
w życiu osobistym. Jest gor- 
Uwym wyznawcą religii hin­
duskiej i filozofii Mahatmy 
Gandhiego. M. Desai ma opi­
nię człowieka o surowych za­
sadach moralnych i nieskazi­
telnej uczciwości.

ROCH KOWALSKI

Długotrwała słoneczna, bez- 
deszczowa pogoda zahamowa­
ła — jak wiadomo — wegeta­
cję roślin na polach upraw­
nych, sprzyjała natomiast 
pierwszemu pokosowi i zbio­
rowi traw Pozostałe po 
jesieni i zimie zasoby wil­
goci w glebie wystarczyły do 
dobrego pierwszego odrostu 
zielonej runi. Sianokosy moż­
na było rozpocząć w tym ro­
ku szybciej niż zazwyczaj.

Nie wszędzie jednak będzie 
można zebrać plon z całego 
iieału użytków zielonych, 

część z nich bowiem wymo­
kła w czasie tegorocznych wy 
lewów rzek i wymaga ponow­
nego zagospodarowania. Np. w 
Konińskiem, które najbardziej 
w Wielkopolsce ucierpiało z 
powodu powodzi, z około 4000 
ha nie zbierze się jednego po- 
kesu traw7; w Leszczyńskiem 
zalane były znaczne obszary w 
dolinach Orli i Baryczy. Także 
w Poznańskiem około 2000 ha 
łąk wymagało popowodziowe­
go zagospodarowania, przede 
wszystkim w rejonie Czempi­
nia i Kamieńca oraz w mniej­
szym stopniu w gminach Mo- 
s:na i Czerniejewo.

Echa naszych publikacji

„Eltor“ nie zanieczyszcza
W artykule „Była rzeka — 

niech będzie rzeka” („Głos z 15 
lutego 1979 roku) napisaliśmy 
— opierając > się na wynikach 
kontroli prokuratorskiej — że 
szamotulski Oddział Przedsię­
biorstwa Elektryfikacji i Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa „El 
tor” w Poznaniu zanieczyszcza 
swoimi ściekami rzekę Sarnę. 
W związku z tym stwierdze­
niem dyrekcja „Eltoru” przy­
słała nam dokumenty, z któ­
rych wynika, że:

• Oddział , Eltoru” w Sza­
motułach nie zanieczysz 
cza Samy, bowiem odpro­
wadza ścieki do zbiornika bez 
odpływowego, który jest syste

Polski udział 
w budowie 

reaktora atomowego
W Zjednoczonym Instytucie 

Badań Jądrowych w Dubnej 
pod Moskwą dobiegają końca 
prace przy budowie unikalne­
go urządzenia atomowego — re 
aktora impulsowego IBR 2. 
Moc wytwarzanego w nim stru 
mienia neutronów wynosi prze 
ciętnie 5 MW, ale w trwającym 
ułamek sekundy szczycie im­
pulsu — dochodzi do 7500 MW 
(jest to 3 6 razy tyle ile ma naj 
większa polska elektrownia — 
Kozienice, pracująca oczywi­
ście nie sposób impulsowy 
lecz ciągły). Tak potężna wią­
zka cząstek elementarnych, o- 
tworzy nowe horyzonty w ba­
daniach z zakresu fizyki ciała 
stałego, a także — struktury 
związków biologicznych.

Ważny udział w budowie 
IBR 2 mają atomiści polscy. 
W Instytucie Badań Jądro­
wych oraz w Zjednoczonymi 
Zakładach Urządzeń Jądro 
wych ,,Polon” wykonana zosta 
ła aparatura kontrolno-pomia 
rowa, sterującą pracą całości 
reaktora. Jest ona o wiele bar 
dziej skomplikowana niż w 
sterowniach zwykłych reakto­
rów badawczych, z uwagi na 
wyjątkowo dużą moc impulsu 
neutronowego Polscy specjali­
ści z Instytutu Fizyki Jądrowej 
w Krakowie zainstalują przy 
reaktorze duże urządzenie ba­
dawcze — spektrometr neutro 
nów.

Oryginalną pracą, jaką przy 
IBR 2 wykonują atomiści z 
Krakowa oraz w IBJ będzie 
budowa pustych w środku 
przewodów, wykładanych płyt 
korni szklanymi o specjalnym 
składzie, przez które neutrony 
będą wędrowały do stanowisk 
badawczych. (PAP)

Do 12 bm. skoszono w tym 
województwie 75 proc, areału 
łąk, przeznaczając trawy głów 
w nie na siano — paszę naj­
wartościowszą. Plon pierwsze 
go pokosu szacuje się wysoko 
— na 36 kwintali z hektara. 
Warunki atmosferyczne umo­
żliwiają szybkie tempo prowa 
dzonych prac, gorzej nato­
miast z ich mechanizacją, po­
nieważ wiele kosiarek rotacyj­
nych unieruchomionych jest z 
powodu braku części zamien­
nych.

Przewiduje się, iż przy sło­
necznej pogodzie i zwiążanym 
z nią tempie prac, sianokosy 
powinny się zakończyć do 20 
czerwca. Tam, gdzie szybko 
uporano się z tym zadaniem, 
zapewne jeszcze przed żniwa­
mi uda się zebrać drugi pokos 
traw, jeśli dopiszą opady desz­
cz u. Potrzebne jest zatem nie­
zwłoczne nawożenie łąk po 
pierwszym pokosie. Z tym je­
dnak rolnicy w wielu rejo­
nach mają nieco kłopotu: za­
powiadane dostawy nawozów 
sztucznych nie zostały dostar­
czone na czas, (zd)

• Przeciwstawne stwierdzę 
nie, które zawarte było w spra 
wozdaniu prokuratorskim (1 na 
stępnie powtórzone przez 
„Głos”) zostało sformułowane 
na podstawie „oświadczenia 
kierownika Oddziału „Eltoru” 
w Szamotułach (...), który nie 
był właściwie zorientowany w 
przedmiotowym zagadnieniu” 
(cytat z pisma Prokuratury Re 
jonowej w Szamotułach).

Pozostaje zatem przeprosić 
„Eltor”, za to, że publikacja 
prasowa nie była prawdziwa, 
chociaż zgodna ^ustaleniami 
kontroli, i z oświadczeniem kie 
równika Oddziału „Eltoru”.

(ak)

sport-sport-sport
Dzisiaj tenisowy mecz Polska — Włochy 

W. Fibak — A. Panatta 
wystąpią jako pierwsi

Emocjonującym pojedyn­
kiem Wojciecha Fibaka z 
Adriano Panattą rozpocznie się 
spotkanie tenisowe o Puchar 
Davisa Polska — Włochy.

Na temat losowania powiedział 
kapitan PZT Zbigniew Bełdow- 
ski: Jestem zadowolony z faktu, 
że los zetknął już w pierwszym 
meczu dwóch znakomitych gra­
czy, A. Panattę i W. Fibaka. Nie­
zależnie od tego jaki będzie wy­
nik, publiczność od pierwszych pi 
łek będzie już miała wiele emo­
cji. Ciężar gry w naszym zespole, 
czego nie ukrywam, spoczywa na

Polscy koszykarze prowadzą
w grupie „B" mistrzostw Europy

W Turynie rozpoczęły się 
w środę mecze finałowe mis­
trzostw Europy w koszykówce 
rnęzczyzn. Reprezentacja Pol­
skę grająca w finale „B” (o 
miejsce 7—12) pokonała Bel­
gię 110:84 (53:38). Najwięcej 
punktów dla Polski zdobyli: 
Młynarski — 3 i Kijewski 
— 27.

Targowy turniej karate
Po raz piąty w czasie Między­

narodowych Targów Poznańskich, 
spotkają się w naszym mieście 
czołowi reprezentanci kraju 
uprawiający karate. W niedzielę, 
w sali WOSiR przy ul. Chwiał- 
kowskiego, startować będzie o pu 
char targowego turnieju około 
130 zawodników, najbardziej li­
czących się ośrodków — Gdańska, 
Szczecina i Poznania.

Organizatorem imprezy jest Po 
znański Klub Karate, a fundato­
rami nagród — oprócz Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego firmy za 
graniczne wystawiające na 51 
MTP: „Mubea”, „Hegenschidt” i 
,.Erfar-AG. Początek zawodów 
o godz. 15. (gh)

Hokej na trawie
Sukces poznaniaków 

w RFN
Reprezentacja okręgu poznań­

skiego w hokeju na trawie prze­
bywała w RFN, gdzie rozegrała 
3-spotkania. Wszystkie zakończy 
ły się jej zwycięstwami. Naj­
pierw 9 bm. pokonała w Muel- 
heim miejscowy THC Uhlenhorst, 
czołową drużynę I ligi RFN 4:1 
(2:1) przy czym 3 bramki strzelił 
Otulakowski, a jedną Mielniczek. 
Dzięń później wygrała w Lever- 
kusen z Ii-ligowym RTHC Bayer 
3:2 (2:0), a gole zdobyli: Otulakow 
ski 2 i Mielniczak. Wreszcie 11 
bm. w spotkaniu z najbardziej 
wymagającym rywalem — repre­
zentacją miasta Muelheim dzięki 
dwom bramkom Mielniczaka po 
znaniacy zwyciężyli 2:1 (2:1). By­
ła to rewizyta za pobyt THC 
Uhlenhorst Muelheim przed nie­
spełna rokiem w Poznaniu, (ad) 

120000 uczestników ponad 1300 imprez

Klub sportowy - załodze i środowisku
Pod takim hasłem toczyło się w roku minionym — po raz czwarty 

— współzawodnictwo 31 klubów sportowych województwa poznań­
skiego. Konkurs, którego głównym celem jest popularyzacja sporto­
wych form wypoczynku i rekreacji fizycznej wśród załóg pracowni­
czych — m. in. poprzez pełne wykorzystanie bazy sportowej, aktywi­
zację działaczy społecznych, trenerów, instruktorów i sędziów w or­
ganizowaniu imprez sportowych dla r acowników i ich rodzin — 
zorganizowały: Rada Kultury Fizycznej i Turystyki WRZZ przy 
współudziale wydziałów kultury fizycznej i turystyki Urzędów Wo­
jewódzkiego 1 Miejskiego w Poznaniu.

W ramach konkursu odbyły się rozliczne spartakiady, biegi przeła­
jowe, rozgrywki w grach zespołowych, turnieje szachowe, warcabo­
we, tenisa stołowego, akcja „lato w mieście”, wycieczki itp. Łącznie 
zorganizowano 1 371 imprez (rok wcześniej — 392), z udziałem 120 126 
osób (w roku 1977 — 23 375). Przy okazji powstało 11 nowych obiektów 
sportowych, a zmodernizowano 75; wiele prac wykonano w czynie 
społecznym (ich wartość sięga prawie 1,5 min złotych).

Komisja konkursowa ogłosiła w tych dniach wyniki tego współza® 
wodnictwa. Najwyżej oceniono KS Surmę Poznań; drugie miejsce 
przypadło ćx hequo: Warcie i Lechowi, kolejne — śremskiej Warcie, 
mosińskiemu/KS i Czarnej Kuli Poznań. Ponadto wyróżniono: Olim­
pię, Energetyka i Orkan z Poznania oraz Morenę z Sierakowa.

Kluby te. otrzymały dyplomy oraz nagrody pieniężne na zakup sprzę­
tu sportowego.

Pożyteczny konkurs kontynuowany będzie w roku bieżącym. Klu­
by rywalizować będą o tytuł „Klub czynu 35-lecia PRL”. Skorzysta­
ją na tym z pewnością jeszcze szersze kręgi pracowników i ich ro­
dziny. (gh)

Fsbaku. Wierzę w jego sukces. j€ 
śii idzie o Henryka Drzymalskte. 
go to daję mu również szanse w 
spotkaniu z Corrado Barazzuthn. 
Jestem zdania, że w obecnej for­
mie Drzymalski jest w stanie na­
wiązać walkę z renomowanymi 
tenisistami włoskimi.

W grze podwójnej ze strony pm 
sklej wystąpią Fibak i Tadeusi 
Nowicki. Kapitan drużyny włos­
kiej natomiast oświadczył, iż po- 
da skład swego zespołu dopiero 
na godzinę przed rozpoczęciem 
gier. Włosi mają pewien kłopot z 
zestawieniem debla, ponieważ pąu 
lo Bertolucci od dwóch dni mą 
kłopoty zdrowotne. (PAP)

W kolejnym meczu finału 
„B” mistrzostw Europy Polska 
pokonała Bułgarię 85:78 (38:39). 
Najwięcej punktów dla Polski 
zdobyli: Młynarski — 26 i Ki­
jewski — 16. Polacy, po zali­
czeniu im zwycięstwa z Fran­
cją w eliminacjach, prowadzą 
w tabeli finału „B” z trzema 
zwycięstwami. (PAP)

Żeglarskie MP kobiet 
na Jeziorze Kierskim
Dzisiaj na Jeziorze Kierskim 

koło Poznania rozpoczną się 
mistrzostwa Polski w żeglar­
stwie kobiecym. Kilkadziesiąt 
zawodniczek z całego kraju 
p-zez cztery dni ubiegać siębę 
cizie o tytuły mistrzyń Polski 
w klasach Fmn i 420.

Przypominamy, że tytułów 
mistrzowskich zdobytych w 
ubiegłym roku bronić będą w 
klasie Finn Anna Kaczmarek 
z Gdyni i Ewa Tryba z Cha­
rzykowy w klasie 420. (kar)

Kobiety i mężczyźni

Pingpongiści 
Budowlanych w II lidze
Udanie zakończyły minioną ran 

dę rozgrywek drużyny (kobieca 
i męska) tenisistów stołowych 
poznańskich Budowlanych. Oby­
dwa zespoły awansowały do II H 
gi. W szczególnie efektownym 
stylu wywalczyły ów awans pe­
nie, nie przegrywając żadnego po 
jedynku. Bardziej zacięte mecze 
toczyli mężczyźni, którzy jednak 
dowiedli zdecydowanej wyższości 
nad przeciwnikami, (gh)



♦ o k

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
im. JOACHIMA LELEWELA 

w Poznaniu, ul. Różana nr 17

przyjmuje na rok szkolny 1979/80

ZAPISY KANDYDATÓW
do Policealnego Studium Zawodowego

i e r u n k u :

eksploatacja pocztowo-telekomunikacyjna
Nauka trwa jeden rok. Kandyduj przyjmy ,a 

podstawie świadectwa ukończenia azkoly “
tawe znajdujący sią w trudnych warunkach mate.' 

Ub‘egaC się 0 Przyznanie stypendium
Szkoła dysponuje miejscami w internacie
Po ukończeniu Studium Dyrekcja Okręgu’ Poczty i Tele- 

komumkacja w Poznaniu zapewnia pracę w jednostkach 
pocztowo - telekomunikacyjnych położonych najbliżej miej­
sca zamieszkania lub według życzenia absolwenta

Po podjęciu pracy absolwent otrzymuje wynagrodzenie 
według obowiązujących stawek w p.p. „PPTiT” oraz przy­
wileje branżowe.

Dokumenty 0 przyjęcie na Studium prosimy kierować do 
Zespołu Szkół Zawodowych im. J. Lelewela w Poznania

Bliższych .informacji udziela sekretariat szkoły nr telefo 
nu: 33-30-12. 1572_K1

Szczenięta charty afgań- 
skie sprzedam. Teł. 631-06
po szesnastej. 95179g

♦"* | Domek gospodarczy mie- 
' szkalny z ogródkiem przy

tramwaju sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald z 
ka 19 dla 91841g.

Działkę budowlaną w o- 
kolicy Poznania kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 91867g.

Parcelę budowlaną 576 m1 
w Poznaniu sprzedam. O- 
ferty: Godecka, Jeziorna
6, 91-358 Łódź. 91930g

Willę do wykończenia, c- 
g>ród 2500 m* sprzedam,
tel. 623-81. 91374g

Ziemię 4000 m* w okoli­
cach Szczepankowa, Po­
krzywia kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 91823g.

Kupię mały domek Poz­
nań. gramica Poznania. W 
reizliczeniu M-3 własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91385g

♦
Sprzedam Poenamiu
szklaimię 600 m’ (róże), 
działka 0.5 ha, nowy 
dom, tel. 671-473 lub ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 92092g.

Pies cocker-spanlel czar­
no-biały zaginął przy Os. 
Kopernika. Znalazcę wy­
nagrodzę, tel. 674-008.

959562

Wynagrodzę zwrot toreb­
ki z zawartością pozos'a- 
wionej 29 maja około go­
dziny 18, w autobusie li­
nii 82. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95545g

^odzież szkolna pilnie po 
trzebna do pielenia po- 

Starołęcka 196a.
95316g

Murarzy, tyfikarzy przyj- 
mę, możliwość zakwatero 
wania oraz stołówka. Po­
znań, Ozimina 12a. 95321g

Korepetycje z matematy­
ki Kozłowski, tel. 630-05. 

92288g

Ładną palmę fikus. Tel. 
33-37-46. 94645g

Ciągnik C-328 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Bronisław Suchecki, Ro­
goźno, gm. Zbąszynek.

723p

MZ - Trophy, części za­
mienne, wyposażenie. Sil 
nik zapasowy używany 
niekompletny sprzedam. 
Robakowski 62-100 Wągro 
wiec, ul. Marcinkowo 4.

727p

Toruń — 4-pokojowe no­
we budownictwo zamie­
nię na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 92599g.

Małżeństwo poszukuje nie 
krępującego pokoju na 
okres półtora roku. Tel. 
478-73 wieczorem lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 95082g.

Własnościowe

ZESPÓŁ
OPIEKI 

ZDROWOTNEJ

UNIEWAŻNIA 
KWITARIUSZ

PRZYCHODOWY 
seria Nh 

od nr 214136 — 2142'16 
Jednocześnie ostrze­

ga się przed jego uży-
ciem. 1537-K2

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 93902g

sprzedaż

Rower Wagant Sport. Myl 
na 54 m. 14. 92007g

Spiesznie kupię wał kor­
bowy do Zetora 25 k lub 
sprzedam Zetora. Maćko­
wiak Stefan, Dobieżyn 53 
64-320 Buk. 723p

trum 
Oferty

telefon
M-3 cen- 
sprzedam różne

„Prasa”, Grun-
waldzka 19, dla 95056g.

nieruchomości '
Zakład malarski — tape- 
ciarski, tel. 603-61 Płokarz. 

93433g

Motor MZ 250/1, lornetkę 
11X40, Poznań, Pusta 17a. 

92636g

Nowe budynki gospodar­
skie sprzedam, możliwość 
hodowli, nasiennictwa lub 
ogrodnictwa, 43 ary II 
klasy. Dojazd PKP, Otocz 
na 2 koło Wrześni, 62-302

Ukorzenione sadzonki
chryzantem polecamy.
Szczapańscy. Starołęcka
153. 88888g

Opla Kapitana sprzedam. 
Poznań, ul. Grochowska 
46 m. 8 . 95142g

Węgierki. 94160g
Skwierzyna — pół domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia sprzedam. Skwierzyna

Maszynę dziewiarską Ve- 
titas sprzedam. Os. Rusa 
193 m. 3. 95221g

Fiata 1800 rocznik 1965 ta 
nio sprzedam. Poznań — 
Ławica, Odrzycka 5.

95310g

tel. 79. 724 p

Organy Vermona 2-manu- 
aiowe ze wzmacniaczem 
IW W sprzedam. Adam Bła 
szak, 62-200 Gniezno, ul. 
Grzybowo 3a m. 1. 722p

Syrenę 105, rocznik 1972 
sprzedam. Zdzisław Ko­
kot, ul. Łomżyńska 5S, 
tel. 78-08-87 po godz. 17

95410g

Słupsk (teren nadmorski) 
— dom piętrowy sprze­
dam. Władysław Nowicki, 
Mnichowo 42, 62-200 Gniez
no. 72 Ip
Kupię domek jednorodzin 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dila 91886g.

Wyrób drzwi harmoniko- 
wych. Stefan Naleśnik, 
Będzin — Wojkowice, So­
bieskiego 392, tel. Bytom 
81-44-71. Sprzedaż Poznań, 
Ratajczaka 26, Garbaty 
67, Śniadeckich 6. 92574g

W RAMACH DEWIZOWEJ OBSŁUGI LUDNOŚCI
BANK POLSKA KASA OPIEKI SA

POLECA wszystkim którzy posiadają waluty wymienialne — ich lo­
katę na oprocentowanych rachunkach bankowych.
OPROCENTOWANIE WYNOSI.

— na rachunkach płatnych na każde żądanie 4 % rocznie
— na pół roku 4,5% rocznie
— na jeden rok ' 5 % rocznie
— na dwa lata 6 % rocznie
— na trzy lata 7 % rocznie
Wpłaty na rachunki walutowe przyjmowane są bez dokumentowa­

nia tytułu i źródła pochodzenia walut (wyjątek stanowią emerytury 
i renty).

Rachunki objęte są ustawową tajemnicą bankową, a zwrot wkładów 
następuje w każdym terminie.
PONADTO BANK PKO SA

— przyjmuje zamówienia i wpłaty w walutach wymienialnych i bo­
nach towarowych Banku PKO SA do realizacji w eksporcie wew­
nętrznym

— prowadzi sprzedaż monet polskich — próbnych i obiegowych mie- 
dziano-niklowych i srebrnych — emisji powojennych a także zło­
tych — emisji przedwojennych.
Sprzedaż obejmuje pojedyncze monety, ich serie oraz zestawy 
o charakterze okolicznościowym.

ZAINTERESOWANYCH UPRZEJMIE ZAPRASZAMY DO:
— Oddziału Banku PKO SA w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 12
— Ekspozytury Banku PKO SA w Zielonej Górze — ul. Chopina 21 
— oraz Agencji Banku PKO SA

w Kaliszu — ul. Górnośląska 35
w Lesznie — ul. Słowiańska 39/41
w Koninie — ul. Przemysłowa 9
w Gnieźnie — ul. Warszawska 8
w Gorzowie Wlkp. — ul. Marcinkowskiego 1/3
w Ostrowie Wlkp. — ul. Królowej Jadwigi 6
w Pile — ul. Buczka 34

O RACHUNKI OPROCENTOWANE PROWADZI:
Oddział Poznań — Zielona Góra — Kalisz — Konin — Leszno.

❖ SPRZEDAŻ ZŁOTA I NUMIZMATÓW PROWADZI:
Zielona Góra, Kalisz i Leszno. 1934-K1

Zespół muzyczny do wy­
najęcia, tel. 321-607, Rzep 
ka. 91561g

Nowo otwarty Warsztat 
Elektromechaniki Pojaz­
dowej Tulce k. Poznania. 
Wykonuje usługi w termi 
nie ekspresowym, Kry­
stian Łabęcki. 91945g

Posiadam maszynę „Car- 
patgiini” do wyrobu lodów 
oraz „Jetwiip” maszynę 
do bitej śmietany, ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 91887g.

Wózki w szerokim asor­
tymencie poleca sklep. Pa 
lacza 87, Huminiecki.

92166g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
Jacek Stasiński, telefon 
67-13-74. 92766g

Artykuły motoryzacyjne, 
wózki składaki z materia 
łu importowanego, karni- 
sze poleca Łukaszewska, 
Os. Czecha 5a. 93206g

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje WUSP, 
tel. 753-34, Anioła, godz. 
13—15. 93253g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

93630g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 623-67 
Moniuk. 93979g

Układanie, cyklinowanie i 
lakierowanie parkietu. — 
Krzysztof Dombka, tei. 
536-70. 94006g

W „KOZIOŁKACH*
na wszystkie kupony zło­
żone na gry w czerwcu br. 
specjalne nagrody wartości

150.000 zł 
w tym:

14-dn.iowe atrakcyjne wcza 
sy w u u LG ARII i RUMU­
NII oraz wiele cennych 
premii pieniężnych.

2043-K1

W dniu 10 czerwca 1979 r. zmarł nasz b. dłu­
goletni, ceniony i zasłużony Kolega

STEFAN OGOŻEJA
mistrz elektryk

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15. 6. 1979 r.
o godz. 15.45 na Junikowie.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 17.
1555-K3

Dnia 11 czerwca 1979 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz pracownik i kolega

EUGENIUSZ PRYMAS
kierownik młyna gosp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz 
17.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „SCh” w Pobiedziskach 

95495g

Dnia 10. 6. 1979 roku zmarł
adwokat

KAZIMIERZ KROTOSKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 7 w poznaniu 

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. 6. 1979 roku 

0 godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Rada Adwokacka w poznaniu

Dnia 11 czerwca 1979 r. zmarł nagle długolet- 
ni pracownik PKP

EDMUND JAŁOSZYŃSKI
kierownik Biura Wagonowego, wzorowy współ­

pracownik i serdeczny kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm- ° g 

“DO na cmentarzu junikowskim.

Współpracownicy 
stacji Poznań-Wschod

S544lg

Dnia 8 czerwca 1979 r. zmarł przeżywszy 42 
lata nasz długoletni, zasłużony nauczyciel

EUGENIUSZ JANICKI
Za swą działalność odznaczony -został Złotym 

Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika, szlachetnego człowieka, do­
brego i serdecznego kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem. Rodzinie 
Zmarłego serdeczne wyrazy współczucia skła­
dają
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, nauczyciele, 

rodzice, uczniowie
Szkoły Podstawowej nr 97 im. M. Dąbrowskiej 

w Poznaniu
95951g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dwu­
dziestym roku życia zginął śmiercią tragiczną 
absolwent Państwowego Technikum Weteryna­
ryjnego we Wrześni

MARIUSZ ROBASZKIEWICZ
Rodzinie wyrazy szczerego współczucia skła­

dają
Dyrekcja, grono pedagogiczne, 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Zespołu Szkół Rolniczych we Wrześni
95448g

Dnia 16 czerwca 1979 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, zakończył swoje pracowite i pełne 
poświecenia życie, przeżywszy lal 72, nasz naj­
ukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadziuś i brat, śp.

WACŁAW MUSZYŃSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzy­

żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 
9.30 na cmentarzu junikowskim.

, W głębokim Smutku pogrążona

rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 8.30.
Ul. Dzierżyńskiego 162 m. 1. 95533g

1111111,111—111

tDnia 11 czerwca 1979 r. w 90 roku życia, za­
snął w Bogu nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek, wujek i szwagier, śp.

prof. JAN JAGIEŁŁĄ
emerytowany nauczyciel Liceum Ogólnokształ­

cącego w Śremie.

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 15 
bm. o godz. 15.00 w kościele farnym w Śremie, 
po czym pogrzeb na cmentarzu przy Farze.

W smutku pogrążone

'dzieci z rodziną
Śrem, ul. Poznańska 20 m. 7. 95489g

tDnia 12 czerwca 1979 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy 55 lat nasz najdroższy, najukochań­
szy, pełen dobroci, śp.

MARIAN NIKLAUS
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o godz.

16.00 na cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

W głębokim bólu pozostają ci, 

których tak bardzo kochał

Pio simy o nieskładanie kandoleneji.
Kiekrz, ul. Kręta 8 . 95498g

tW dniu 11 czerwca 1979 roku zasnęła w Pa­
nu, nasza ukochana ciocia w wieku 91 lat, śp.

Teofila Stanisława HOFFMANN
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W imieniu stroskanej rodziny
kochająca siostrzenica

Ul. Mogileńska 42. 1544-U3

tDnia 13 czerwca 1979 r., w 59 roku życia 
zmarł opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, syn, nasz najukochańszy tatuś, 

dziadziuś, teść i brat, śp.

inż. ZYGMUNT SIECZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
95550g

tDnia 12 czerwca 1979 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 84, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, pzwagier i wujek

JAN MOLIK
emeryt łączności

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Ul. Dzierżyńskiego 98 m. 18. 95553g

tDnia 12 czerwca 1979 r. zasnęła w Bogu, na­
sza kochana mama, teściowa i babcia, śp.

MARIA CIZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz.

12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

y syn, synowa i wnuczka
Os. Powstań Narodowych 31 m. 33 95524g

Naprawa telewizorów, tel. 
790-732 Jędrzejowski.

9401Ig

Naprawa lodówek, telefon 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

94014g

Cyklinowanie. SzaJ, tel.
673-814. 95127g

Układanie, szlifowanie 
parkietów i podłóg, krót­
kie terminy. Kobielak, 
tel. 589-43. 94735g

Wypożyczalnię strojów ślu 
bnych z Mickiewicza prze 
niesiono Poznańską 44, 
Swoboda. 94212g

Cyklinowanie — Michal­
ski, tel. 707-79. 93284g

Instaluję anteny telewizyj 
no-radiowe, UKF Fischer, 
Strzelecka 19 m. 2a.

* 94587g

Układanie mozaiki parkie 
towej, cyklinowanie po­
dłóg, tel. 204-700 Łagodź- 
ki. 94933g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiei 
ska. 94987g

Panna 29-letnia, wzrost 
164 cm, wyższe wykształ 
cenie, mieszkanie, pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 725p.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 — kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

94065g

tDnia 12 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, moja 
ukochana żona, mama i babcia, śp.

JÓZEFA WULLERT
z domu Hampel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o godz. 
10 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Maszynowa 13. 9550Ig

tDnia 13 czerwca 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św„ 
nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy łat 50, śp.

HENRYK SKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Wenecjańska 2 m. 3. 95565g

W dniu 14 bm. zasnął w Panu, śp.

mgr inż. MICHAŁ ROMANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm.

o godzinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. żałobna w dniu pogrzebu o godzinie 
17.00 w kościele św. Wojciecha.

Żona, syn i rodzina

956WS
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Słońce: 4.29—21.17
Zabawa kończy się po północy Uczniowskie wakacje

OPERA — g. 19 „Córka pułku”; 
DZIEDZINIEC SZKOŁY BALETO­
WEJ (ul. Gołębia) — g. 20.30 „Pini 
pinone”.

MUZYCZNY 
krew”.

g. 19 „Polska

POLSKI — g. 19 „Klucznik”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popolud 

nie dra Burkego”.
LALKI i AKTORA (MTP paw. 

56) — g. 12 „Bamba w oazie Ton 
go” (Pałac Kultury) — g. 17 „Barn 
ba w oazie Tongo” (przedstawie­
nie zamknięte).

KABARET „TEY” — g. 17.39, 21.
DOM KULTURY MO „Olimpia” 

— g. 16, 18.15 „Wielka przygoda 
w małym miasteczku” (bajka).

KDF MUZA g. 10, 12.30, 15
„Skrzydełko czy nóżka” (fr. b.o./, 
g. 17.30 „Joanna Francuzka” (bra­
zylijski 18 L).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30
„Test pilota Pirxa” (poi. 12 i ), 
g. 20 „Wielki sen” (ang. 15 l.h

BAŁTYK 10, 12.30, 15.30,
18, 20.la „Dubler” (fr. 12 1.), g. 
22.30 „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer. 18 1.).

GONG — g. 10, 20 „Nocne wid­
ma” (ang. 18 1.), g. 12, 16, 18 „Ko 
misarz w spódnicy” (fr. 15 1.).

GWIAZDA g. 10.30, 13. 15.30,
18 „Gwiezdne wojny” (amer. 12 
1.), g. 20.15 „Trędowata” (poi. 12 1. 
— arch.).

KOSMOS — g. 17.30 „Powrot ró 
żowej pantery” (ang. 12 1.), g. 20 
„Człowiek klanu” (amer. 18 1.).

MALTA g. 16 „Pocałunki z
Hong Kongu” (fr. 12 I.), g. 1S, 20
„Szantaż” (ang.

MINIATURKA 
chaj albo rzuć” 
19.30 „Czarne i

18 1.).
— g. 15.30 „Ko- 

(poi. b.o.), g. 17.45, 
białe w kolorze”

Jarmark Świętojański minął 
półmetek. Jego organizatorzy 
dotrzymują na razie słowa — 
tegoroczna impreza jest bar­
dziej okazała od trzech poprzed 
nich. Na Starym Rynku mile 
spędzają czas tysiące poznania 
ków i gości targowych. Każdy 
znajduje tutaj coś interesujące­
go w programie imprez handlo­
wych i kulturalnych, których 
różnorodność dobrze świadczy 
o pomysłowości organizatorów. 
Pierwsi goście przychodzą na 
Stary Rynek już przed godziną 
12, ostatni opuszczają go po pół 
nocy. Szczególnie cieszy to, że 
zdecydowana większość jest 
zadowolona, o czym przekonaliś 
my się podczas rozmów prze­
prowadzonych na Jarmarku 
Świętojańskim.

Marek Kaźmierczak z Pozna­
nia: Oczarowany jestem staro­
miejską atmosferą, nawiązują­
cą do historii grodu Przemysła­
wa. Umiejętne połączenie tra­
dycji i czasów współczesnych 
przydaje kolorytu Jarmarkowi 
Świętojańskiemu. Szkoda, że 
trwa on tylko 12 dni.

Jerzy Sławiński ze Szczeci­
na: Przy okazji pobytu na MTP, 
wybrałem się na Jarmark Swię 
tojański. Poznaniowi można 
pozazdrościć takiej imprezy. 
Mam nadzieję, że również ju­
tro znajdę czas, aby przyjść na 
Stary Rynek.

Robert Celkowski z Krako­
wa: Przyjechałem specjalnie na 
Poznańskie Targi Różności. Ko 
lekcjonowanie staroci interesu

je mnie od kilku lat. Na razie 
nic jeszcze nie kupiłem, muszę 
dobrze rozejrzeć się, zanim po- 
dejmę decyzję.

Jurij Glazcow ze Związku Ra 
dzieckiego: Przyprowadził nas 
tutaj pilot naszej wycieczki. Na 
Starym Rynku mieliśmy zaba­
wić 2 godziny. Poprosiliśmy o 
przedłużenie tego czasu, tak 
nam się Jarmark podoba.

Eddy Mitchel ze Szwajcarii: 
W Poznaniu jestem przejazdem 
i na Stary Rynek trafiłem przy 
padkowo. Nie żałuję, że tak 
właśnie stało się. Mam bowiem 
okazję przyjrzeć się ciekawej 
imprezie. Nakręciłem już dwa 
filmy, jak wrócę do domu — po 
każę znajomym co widziałem.

(pik)

OSIEDL 5 - 
(szwedz. b.o.),

g. 16 „ABBA”
g. 19 „Bez znieczu

lenia” (poł. 18 1.).
PANCERN1AK — g. 17 „Święto 

dzikich zwierząt” (fr. 12 1.), g. 
19.30 „Szczęki” (amer. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer.-

Zatłoczone nie tylko 
czerwone autobusy

RFN 12 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) g- 16,

18, 20 „Zabawrka” (fr. 12 1.).
SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Skarb 

na wyspie” (rum.fr. b.o.), g. 20 
„Roman i Magda” (poi. 18 1.).

TĘCZA — g. 16.30 „Zorro” (wł.- 
fr. b.o.), g. 19 „O jeden most, za 
daleko” (ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 15 „Colargol zdobywca Kosmo
su” (poi. b.o.), g. 16.15
ny gwiazdy”
18.45 „Granica” 

WILDA —

(amer. 15 1.), 
(poi. 15 1.).

g. 15, 17.30,

.Narodzi

.Szczęki II” (amer. 15 1.).
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 15 

,Kozorożee-l” (amer. 15 1.).
Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i

(nowe) ul. Krańcowa 
do zmroku.

od g. 9

K KONCERTY j

AULA UAM g. 20 Zakończę
nie sezonu artystycznego 1978/79.
Orkiestra Symfoniczna PFP, 
Chór Chłopięcy i Męski PFP, S.
Stuligrosz 
broziak - 
Radkowa

dyrygent, D. Am-
sooran, Szostek-

tenor. P. Liszkowski 
Sibilski — organy.

alt, H. Grychnik
bas. S.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu 
tycka; chirurgia dziecięca — ul. 
Krysiewicza 7; laryngologia — ul.

Głó7>^’m środkiem komuni­
kacji miejskiej w Poznaniu są 
— i będą w najbliższych latach 
— tramwaje. Nie znaczy to jed 
nak, że więcej osób rezygnuje z 
podróżowania autobusami. Do­
wodzą tego zestawienia, opra­
cowane przez Wydział Komuni 
kacji Urzędu Wojewódzkiego.

Liczba osób korzystających z 
czerwonych autobusów jest co 
roku większa. Decyduje o tym 
zwłaszcza fakt, że są one jedy­
nym środkiem masowej komu­
nikacji na nowych osiedlach i 
z niektórych (Piątkowo) do śród 
mieścia. Szybciej bowiem roz­
wijają się linie autobusowe niż 
tramwajowe.

Pocieszeniem dla poznania­
ków jest jednak to, że podróżu­
ją w podobnie zatłoczonych au­
tobusach, jak kursujące na li­
niach PKS i Krajowej Spółdziel 
ni Komunikacyjnej. Ostatnio 
obliczono, że w Poznańskiem 
codziennie autobusami wszyst­
kich tych przedsiębiorstw komu 
nikacyjnych (PKS, KSK i WPK) 
przewozi się około pół miliona 
osób. W niewielu wojewódz­
twach tak dużo ludzi korzysta 
z komunikacji autobusowej.

(bop)

© Prosimy — piszą pasażerowie 
— o połączenie przesiadkowe po­
ciągu nr 1745, odchodzącego z Kut 
na o godz. 10.11, który jest w Pc 
znaniu o godz. 13.10, z pociągiem
nr 213, odchodzącym z Poznania
do Rzepina również
13.10. Umożliwienie

o godzinie 
pasażerom

przesiadki zaoszczędziłoby wiele 
godzin oczekiwania na następny 
pociąg.

Zachodnia Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych (z-ca naczel­
nika H. Wesołek) informuje, że z 
przyczyn techniczno-ruchowych 
w obecnym rozkładzie jazdy nie 
można opóźnić odjazdu pociągu 
do Rzepina. Wnioski o zmiany w 
rozkładzie jazdy ZDOKP przyjmu 
je w sierpniu. (1480)

© Uważam
że fontanna 
nie spełnia

— pisze Czytelnik, 
na ul. Głogowskiej

swego zadania,
szane grzybki i brak wody

Bla- 
— a

jeśli jest to brudna — nie robią do 
brego wrażenia; przedtem był 
tam piękny kwiatowy kącik...

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Zieleni (zastępca dyrektora B. Jaś 
kiewicz) wyjaśnia, że Biuro Pro­
jektów Budownictwa Komunalne 
go opracowało dokumentacje pro 
jcktowo-kosztorysową a Przedsię­
biorstwo Budownictwa Komunal­
nego nr 2 przystąpiło już do ro­
bót. związanych
instalacji wodociągowej 
trycznej. (1357)

zmianami
elek-

Mickiewicza 2.
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Poznaniu, uiRatunkowego 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w
domu — tel. 66-00-66. 

Podstacje (czynne
Os. 
ul. 
ry 
103,

Piastowskie 16,
całą dobę: 
teł. 722-24);

Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo-
18, tel. 20-54-31, Kościuszki 
tel. 544-44; Swarzędz. ul 

Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309:
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi i 
interwencje.

Telefon Zaufania — 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rolęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 Niezapom­
niane stronice „Mity greckie”; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 13.20 
Parada jazzu tradycyjnego; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Gama”
(ok. g. 14.05 Inf. dla kierow-
ców); 14.20 Studio Relaks; 14.25 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Korespondencja 
ź zagranicy; 15.10 Studio „Gama”
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierow-

. ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18 Tu Jedynka c.d.; IS-S’ 
Konc. Życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork. PR i TV; 19.40 Z różnych re 
gionów Polski; 20.05 Soliści i ze­
społy w repertuarze popularnym;

Przyszli poeci
Z inicjatywy Kuratorium

światy Wychowania, Pałacu
Kultury, przy współudziale II Li
ceum Ogólnokształcącego Po-
znaniu odbył się w środę, w tym­
że Liceum „III Turniej Zielone­
go Pióra”. Wzięła w nim udział 
młodzież szkół ponadpodstawo­
wych województwa poznańskiego, 
zainteresowana poezją.

Uczestnicy nadesłali własne utwo 
ry poetyckie. Jury spośród 21 
prac zakwalifikowanych do elimi 
nacji wojewódzkich najwyżej oce 
niło poezje Rafała Kwiatkowskie­
go a następnie Barbary Gocrke 
i Ewy Kraupe. Ponadto dodatko 
wą nagrodę otrzymała grupa li­
teracka II LO w Poznaniu ,,Do­
prawdy”. (bg)

a rok załoga Kombinatu 
Budowlanego Poznan— 

Centrum ma rozpocząć budowę 
Zegrza — ostatniego osiedla na 
Ratajach. Jednakże dotychczas 
niewiele zrobiono, by załoga 
generalnego wykonawcy Rataj 
mogła terminowo zapoczątko­
wać w Zegrzu stawianie 5-kon 
dygnacyjnych budynków mie­
szkalnych na uzbrojonym tere 
nie. A jest to jeden z podsta 
wowych warunków sprawmej 
realizacji tych zadań.

W Zegrzu ubyt wolno też ro 
zbiera się starą zabudowę. Nie 
przystąpiono także do budowy 
dróg miejskich np. przedłuże­
nia ul. Kurlandzkiej. KB Po- 
znań-Centrum nie może się o- 
graniczać wyłącznie do stawia 
nia wysokich domów. Nato-
miast przyszłym roku —
bez możliwości wejścia na plai 
budowy w Zegrzu — pozcsta-

20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K. Szyma 
nowskiego; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Opole na muzycznej an 
tenie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

z piosenką radziecką; 17.20 „Lite­
ratura na świecie”; 17.40 Rep. lite­
racki pt. „Ścieżki czasu”; 18 Na 
organach Katedry w Oliwie gra 
Jan Jargon; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Ludzie, wśród któ-

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Konc. poranny; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 79 
— aud. SM; 9.40 Dla przedszkoli 
„Zakukała zazuleńka”; 10 Sagi poi
skie Romerowie aud. dok.;
10.30 M. Mopartland solo i w du­
ecie; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Koncert z nagrań flecisty J. p. 
Rampala; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Muzyka 
spod strzechy — Zamojskie; 12.05 
Tańce dawnej Warszawy; 12.25 Po­
ematy Symf. M. Karłowicza; 
12.55 Na trąbce gra Józef Mizera;
13 Wokół spraw naszego stołu; 13.15 
M. Mielczewski: Canzema prima 
a’duć; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Tematyka dziecięca w twórczości 
kompozytorów polskich; 14.10 Wię-
cej, lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu
Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Radiofcrie; 16 Prze­
boje filmowe; 16.10 Konc. Życzeń 
Miłośników Muzyki; 16.40 „Imien­
nik” — fragm. pow.; 17 Spotkania

rych żyjemy Jerzy Kowalski:
19.05 Poezja i muzyka — wiersze 
Marii Pawlikowskie j-Jasnorzew- 
skiej; 19.30 Transm. z Filharmonii 
Narodowej Koncertu w wyk. Ork. 
Filharmonii Narodowej; 20.20 Roz­
mowy o kinie; 20.40 d.c. Konc.;
21.40 Forum kompozytorów — Tan 
sman; 22 Teatr PR „Opowieść ry- 
bałta”; 23 Granice jazzu; 23.05 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30,6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 Błękitny 
młoteczek — ode. pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita; 9.30 
Nasz rok 79; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Spotkanie na szczycie 
— L. Armstrong i D. Ellington; 
11 Dzień jak co dzień; 14.30 Dysko 
teka pod gruszą; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki; ’3.59 
Lądy nieuniknione — ode. pow. L. 
Proroka; 14 Lato w Filharmonii; 
15.05 Wakacje ze swingiem; 15.40 
Tylko po hiszpańsku; 16 Ludzie i

Wypocząć można i w mieście
Kozpoczęły się wakacje ucz­

niów szkół podstawowych. 
Część młodzieży wyjeżdża na 
wakacje, dla tych, którzy po- 
zostają w mieście przygotowa­
no program atrakcyjnych im­
prez sportowych, turystycz­
nych i kulturalnych. We wszy 
stkich dzielnicach działają 
sztaby odpowiedzialne za orga 
nizowanie zajęć dla młodzie­
ży. Tam można zapisać dziec­
ko na półkolonie, uzyskać in­
formacje o wszystkich zaję­
ciach dla dzieci, godzinach w 
których udostępniane są naj­
młodszym — kluby, pływalnie, 
kina.

Sztaby mieszczą się: na Grun- 
wa‘dzie przy ul. Berwińskiego 2/4, 
te’ 618-26, na Nowym Mieście w 
ODK „Jagiellonka” tel. 751-64; na 
Starym Mieście w MDK „Harców 
ka” ul. Za Cytadelą tel. 201-112; na 
Jeżycach przy ul. Przybyszewskie 
go 37 tel. 471-16; na Wildzie w 
MDK przy ul. Bema 10 tel. 592-50. 
Informacje można też uzyskać w 
godzinach od 8 do 15 (tel. 696-679; 
51° 81 w. 163) „Lato w mieście” 
rozpoczyna się 15 bm.

stnicy półkolonii będą chodzić 
Pi seanse do kina „Emdekus” 
w Harcówce na Cytadeli, w 
MDK przy ul. Jarochowskiego
i ul. Bema, do kina
na Winogradach, 
ka” na Ratajach, , 
„Rialto” na Jeżycach 
na Wildzie.

l „Słońce” 
.Jagiellon-
Bałtyk” i 
u „Tęcza”

Codziennie w godz. od 9 do 13.15 
dzieci będą mogły korzystać z ply
w a) ni parku Kasprowicza.
nad Rusałką, przy ul. Chwiałkow 
skiego. Od 18 czerwca do 18 sier-
pnia

Na

instruktorzy
tam pływania.

TKKF będą

Grunwaldzie głównymi
ośrodkami oprócz szkół orga­
nizujących zajęcia dla dzieci
będą MDK przy ul. Jaro-
chowskiego oraz Klub Raszyn. 
Rondo, Hetmański. Ciekawie
zapowiadają
Wronczynie i

się biwaki we
spartakiada w

le
w

imprez sportowych, m. jr
tenisie.
Na płowym

szość imprez 
Spółdzielnia

Mieście więk-
Przygotowała 
Mieszkaniowa
In” __„Osiedle Młodych” przy Pon. 

cy ZHP, TPD, oświaty. Osie 
ulowe domy kultury, świetle 
ce udostępnione są dzieciom' 
W Głuszynie czynna będzie ba 
za namiotowa.

Kina przygotowały filmy o 
matyce młodzieżowej. Ucze-

parku Kasprzaka.
Nad Rusałką na Jeżycach 

zajęcia rekreacyjne odbywać 
się będą w piątki, soboty i nie 
dziele (podobnie na Osiedlu 
Raszyn, przy ul. Obornickiej, 
na Ratajach). Planuje się wie-

Z Ośrodka Sportowo-Rekj.^ 
ucyjnego przy ul. Obornickiej 
na Winogradach już korzysta- 
jtj uczniowie w godz. od 10 dc 
14 i od 16 do 18. Na codzienne 
najęcia zaprasza dzieci 
„Pod Lipami ’. „Orbita” będzie 
organizowała imprezy dla dzie 
ci od 2 lipca. W planach Są 
wspólne wycieczki do kina, do 
ZOO, Pałacu Kultury, Wielko­
polskiego Parku Narodowego'

Głównym miejscem zabaw 
dzieci z Wildy będzie MDK 
przy ul. Bema. Tam też odbę­
dzie się festyn i koncert zespo 
łów artystycznych.

Bogate programy imprez dla 
dzieci przygotowały też Pałac 
Kultury, dzielnicowe zarząd? 
TPD, harcerze, (bg)

Premiera Teatru Tańca
i atrakcje muzyczne

Ozdoby mieszkań

Atrakcyjnie zapowiada się ko 
nieć tego tygodnia dla poznań­
skich melomanów, miłośników 
tańca i opery.

W niedzielę, 17 bm. na scenie 
poznańskiej Opery z nowymi 
premierami wystąpi Polski 
Teatr Tańca — Balet Poznań­
ski. Zaprezentowane zostaną 
dwa nowe balety: „Dramatic 
Story” do muzyki polskiego 
kompozytora współczesnego Ka 
zimierza Serockiego, w choreo­
grafii Conrada Drzewieckiego, 
ze scenografią Krzysztofa Pan 
kiewicza oraz balet „Karami- 
ta” do muzyki współczesnego 
kompozytora jugosłowiańskie­
go Ljubomira Brandjolica, w 
choreografii Igora Urosevica, 
Jugosłowianina zamieszkałego 
stałe w Paryżu, ze scenografią 
Krzysztofa Pankiewicza.

Podczas tego samego wieczo­
ru Teatr Tańca pokaże wzno­
wienie baletu „Mars i Flora” 
(muzyka — Karol Kurpiński, 
choreografia — Conrad Drze­
wiecki, scenografia —• Jan Ber- 
naś).

Cały ten wieczór baletowy 
powtórzony zostanie na scenie 
poznańskiej Opery w środę 20 
bm. (bran)

Mocnym akcentem kończące­
go się sezonu w filharmonii bę 
dą piątkowo-sobotnie koncer­
ty (początek wyjątkowo o godz. 
20) w auli UAM. Chór chłopię­
co-męski i orkiestra PFP pod 
dyr. Stefana Stuligrosza oraz 
kwartet świetnych śpiewaków: 
Delfina Ambroziak, Krystyna 
Szostek-Radkowa, Henryk Gry 
chnik i Piotr Liszkowski — wy 
konają sławne dzieło W. A. Mo­
zarta — Wielką mszę c-moll.

W operze natomiast zaplano 
wano na sobotnim przedstawie­
niu „Don Carlosa” G. Verdiego 
gościnne występy, znanego w 
muzycznej Europie basa grec­
kiego Achillesa Tsantalosa, któ­
ry wykona partię Filipa. Dyry­
gować będzie, współpracujący 
od niedawna z poznańską sce­
ną, jeden z najznakomitszych 
polskich dyrygentów młodego 
pokolenia — Wojciech Mich­
niewski. (wig)

Zanim trafią do sklepów, a póź­

niej do miesźkań — lampy z poz 

nańskiego „Polamu" sprawdzane 

są pod względem jakości na kil­

ku stanowiskach kontroli fechnicz

nej.
Fot.. — R. Królak

Kto wywiezie 5000 ton gruzu
ną do realizacji głównie 11 i 16 
-kondygnacyine budynki. Tym 
czasem przedsiębiorstwo rów­
nocześnie może montować 
dwie „szesnastki”, dysponuje 
bowiem tylko jednym dźwi­
giem („I inden”) o odpowie­
dnich parametrach i dwoma 
mniejszymi („Potain”), który­
mi równocześnie można wzno 
sić jeden dom.

Z 15 najwyższych budynków mh; 
szkalnych na obszarze między War 
tą i ul. Inflancką 7 jest gotowych. 
W budowie są 4 dalsze „szesna­
stki”, z których dwie mają być 
oddane do użytku w tym roku. Za 
dwa lata przewidziano zakończe­
nie w tym rejonie Rataj wznosze­
nia 16-kondygnacyjnych domów 
Natomiast -według wcześniejszych

zwierzęta — rep.; 16.20 Muzykobra 
nie ;16.45 Nasz rok 79; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw. 
„Złota strzała”; 19.35 Opera J. B. 
Lully „Alcesta”; 19.50 Błękitny mło 
teczek — ode. pow.; 20 Interstudio 
— aktualności; 20.40 „Cannes 1979”; 
21 „Suita tańców celtyckich” gra 
Alan Stivell; 21.20 Szpada i smy­
czek kawalera de Saint-Georges; 

22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Novi Singers; 22.15 Trzy kwa-
dranse jazzu dyskografie; 23
Swoje ulubione wiersze recytuje
S. Knothe; 23.05 
si*em,

WIADOMOŚCI:
12.15, 17. 19.30, 22.

Między dniem a

6.15, 7, 8, 10.30,

PROGRAM IV: 8.10 Pomnikowe
legendy „Pałac Staszica w Warsza 
wie”; 8.25 B. Bartok: 1 kwartet 
smyczkowy op. 7; 9 Przed startem 
na wyższe uczelnie — z zagadnień 
karbochemii; 9.30 Podróże muzycz 
ne po kraju; 9.40.„Zakukała zazu­
leńka”; 10 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (j/ polski); 10.30 Estra 
da przyjaźni;/ 11 Dla szkół śred­
nich (wych. inuz.) „Dzień dzisiej­
szej muzyki polskiej”; 11.30 Śpie­
wa T. Żylis-Gara; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda

5 000 ton gruzu i innych nie 
nadających się do użytku ele­
mentów budowlanych.

projektów pozostały jeszcze do 
zrealizowania niektóre obiekty u- 
żyteczności publicznej. Przystąpię 
nie do ich budowy uzależnione 
jest jednak od przyznania na ten. 
cel funduszy przez władze miasta.

Odkładanie na lata później 
sze tych inwestycji uniemożli 
wua Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych” uporządko 
wanie całego terenu Rataj (od 
Warty do ul Inflanckiej). Do­
póki bowiem nie zostaną tam 
zbudowane wszystkie zaplano 
wane obiekty dopóty budowla 
ni bronią się przed likwidacją 
zaplecza (magazyny, place 
składowe itp.). Tę część Rataj 
(zwłaszcza teren wytwórni 
płyt) „zaśmieca” także okoio

płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Melodie 
z musicali; 13.25 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach „Miejsce i 
rola WP w Układzie Warszaw­
skim”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Rytmy ludowe 
Dalmacji i Chorwacji; 15.05 Wize­
runki ludzi myślących — prof. M. 
Żmigrodzka; 15.40 Książki — do
których wracamy „Opowieści
mojej żony” — fr. opow. M. Żu­
ławskiego; 16.05 J. łaciński; 16.25 
Z dala od utartych szlaków — La 
sy lipskie; 16.40 Aud. sport.; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewa G. Łoba- 
czewska; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Stereo ,— artyści Poznania; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 Daw 
ńi żeglarze „Z bezkresu pustyni 
na bezkres7 wód”; 19 SOS dla bio­
sfery — Na\ Półwyspie Helskim; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Konc. w 
wyk. Ork. Filharmonii Narodowej 
— Ch. Eschenbach fortepian i dy­
rygent; 21.40 Gra W. Wiłkomirska; 
21J>5 Forum kompozytorów; 22.15 
Radiowe Portrety Polaków — prof. 
dr S. Kaliski; 22.35 Lektury i prze 
myślenia „Na początku był wo­
dór”; 22.50 Mhzurki Chopina.

WIADOMOŚCI: 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

Nikt tego kupić nie chce to 
koszt transportu uszkodzonego hu 
dulca przewyższa jego wartość. 
Nie ma też gdzie icń wywieić 
choć dyrekcja KB P-oznań-Centruu 
zwracała się już do władz miej­
skich o wskazanie odpowiedniej
miejsca. Bez 
jednak coś z 
ba zrobić, by 
je.

Ostatnio

skutku. W końcJ 
tymi odpadami trze 
oczyścić z nich

dowiedzieliśmy się
natomiast, że wreszcie zninnie 
składowisko elementów nak' 
żące do wytwórni wielkie*1 
płyt. Znajduje się ono między 
Domem „Złotej Jesieni” 
Osiedlu Powstań Narodowych 

liceum ogólnokształcący# 
na Osiedlu Rzeczypospolitej 
Do 22 lipca teren ten ma W 
uporządkowany. (a:1)

f TEŁEWWia J
PROGRAM 1: 9 — Kino Teld^ 

rii: „Czterej pancerni i pieS , 
film TP pt. „Załoga” i ode- , 
„Radość i gorycz”; 16 — _
tyw; 16.20 — Dziennik; 1 
Nina Nowak w Warszawie — rp' 
baletowy (kol.); 16.50 — Mag^ 
motoryzacyjny (kol.); 
„Społem”; 17.40 — Dzień dobry 
kręgu rodziny (kol.); 18 — s# 
Sport; 19 — Dobranoc (kol.): •’ 
— Wieczór z dziennikiem dO.' 
2O.-*5 — Kino Interesujących k, 
mów: „Tabor wędruje do 
— radź, film fab. (kol.); 21 „.rf 
Dziennik (kol.); 22.10 — K°nc 
WOSPR i TV (kol.). e

PROGRAM 2: 15 — Studio SP°‘ 
18 — Pieśni i tańce na rofl 
ZSRR (kol.); 18.30 — Klub jaG
wy Studia Gama — III Ogólnop 
ski Konkurs Improwizacji ',aZTc. 
wej — ode. 2 (ko!.); 19.1° ""Dej
leskop; 19.30 — Wieczór z tr 
nikiem (kol.); 20.15 — 1 cC:
Wspomnień — Prosper Men11^ 
„Hiszpanie w Danii”; 21.50 
radnik zmotoryzowanego 
(kol.); 22.15 — 24 godziny
22.25 — Premiera w nwOriiiH
„Ogłuszająca cisza” — węg- 
fab.

rum.fr

